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A. Rapacki wpisał się
do księgi gości szacha
SPECJALNY W Y S Ł A N N IK  PAP, red. Jerzy Lobman, don® 

si z Teheranu: Minister Adam Rapacki, który przybył z ofi­
cjalną wizytą, złożył we w torek podpis w  księdze gości sza­
cha i jego małżonki. Następnie min. Rapacki złożył wieniec 
w  mauzoleum założyciala dynastii Pahłewi —  ojca obecnego 
szacha. M inister Rapacki złożył wizytę ministrowi spraw za­
granicznych, Abbas Aramowi. ---------------------------——■— ---------------

PO P O ŁU D N IU  goście po l­
scy m ie li okazję zapoznać się 
? n ie k tó rym i skarbam i k u ltu ­
ra ln y m i s to licy  Iranu . Zw iedzi 
l i  oni muzeum  archeologiczne, 
zaw ierające bezcenne skarby 
p rasta re j k u ltu ry  te j ¡ ziem i od 
piątego tysiąclecia przed naszą 
erą. W  muzeum zna jdu je  się 
m .in. słynna ste lla  z Kodeksem 
Ham m urabiego, wspania łe pła 
skorzeźby i kap ite le  z Perse- 
polis, zabytk i P a rtpw  i  zabyt­
k i epoki m uzułm ańskie j.

Zakończenie 
debaty w ONZ
NO W Y JO RK PAP. Na w tór 

kow ym  posiedzeniu w ieczor­
nym Zgromadzenie Ogólne NZ 
zakończyło debatę generalną, w  
czasie k tó re j przedstawiciele 95 
państw  — członków O NZ w y ło  
ż y li pun kt w idzenia swych rzą 
dów na najważniejsze zagadnie 
n ia międzynarodowe.

JOHNSON
powrócił 

ze szpitala
W AS ZYN G TO N  PAP. Po spę 

dzen iu trzech i pół dn ia  w  szpi 
ta lu  w o jskow ym  w  Bethesda 
prezydent Johnson pow rócił we 
w to re k  wieczorem do Białego 
Domu. P rezydentow i tow a rzy­
szyła m ałżonka, k tó ra  przeby­
w a ła  w  tym  samym szpitalu, 
lecząc się z przeziębienia.

Nyerere odwiedzi GtiRL
K A IR  PAP. Z  D ar Es Salam 

donoszą, że prezydent Z jedno­
czonej R epub lik i Tanzanii, J. 
Nyerere złoży w  lu tym  o f ic ja l­
ną w izytę  w  C h ińsk ie j Repu- 
b 'ice  Ludow ej.

Skradziono 
blisko 600 aut

r  J D A P E S Z T  P A P . W  s to l ic y  W e  
g ie r  o t w a r ta  z o s ta ła  w y s ta w a  i l u ­
s t r u ją c a  p r z e s tę p s tw a  p o p e łn io n e  w  
c ią g u  r o k u  u b ie g łe g o .  W y s ta w a  o -  
t w a r t a  poci h a s łe m : „ N ie  b ą d ź m y  
l e k k o m y ś ln i ! ”  m a  b y ć  d la  b u d a -  
p e s z te ń c z y k ó w  p r z e s t ro g ą  p rz e d  
z ło d z ie ja m i  g r a s u ją c y m i  w  t r a m ­
w a ja c h ,  a u to b u s a c h ,  s z a tn ia c h  i t p .

W  r o k u  u b ie g ły m  z a n o to w a n o  w  
B u d a p e s z c ie  926 w y p a d k ó w  k r a d z ie  
ż y  w e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  ś r o d ­
k a c h  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  o ra z  
2 698 w y p a d k ó w  k r a d z ie ż y  w  s z a t­
n ia c h  z a k ła d o w y c h ,  k lu b o w y c h  i t p .  
S k r a d z io n o  ró w n ie ż  587 a u t .

Pięcioro dzieci
zatruło się gazem

P A R Y Ż  P A P . W  L i l l e  w e  w to r e k  
ś m ie r ć  w  w y n ik u  z a t r u c ia  g a ze m  
p o d c z a s  s n u  p o n io s ło  p ię c io r o  d z ie ­
c i .  P r z y c z y n ą  t r a g ic z n e g o  w y p a d ­
k u  b y ło  u s z k o d z e n ie  in s ta la c j i  g a ­
z o w e j  w  m ie s z k a n iu  i c h  r o d z ic ó w .  
K ie d y  z a a la r m o w a n i  z a p a c h e m  ga ­
z u  s ą s ie d z i w y ła m a l i  d r z w i  m ie s z ­
k a n ia ,  a v s z y s tk ie  d z ie c i w  w ie k u  o d  
3 d o  16 l a t  j u ż  n ie  ż y ł y .  R o d z ic ó w  
z  o b ja w a m i  c ię ż k ie g o  z a t r u c ia  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p i ta la .

ZA ŚN IEŻO N Y B U LW A R  
nad Jeziorem Genewskim  
w  Genewie. CAF

Generałowie obalają rząd Huonga

NOWY PRZEWRÓT WOJSKOWY
w Wietnamie Południowym
Nguyen Khanh znów górq

CzomSse uda się 
do Brukseli

L E O P O L D V I L L E  P A P . P o  d w u ­
k r o t n y m  o d r a c z a n iu  s w e j p o d r ó ż y ,  
p r e m ie r  K o n g a ,  C z o m b e  o p u ś c ić  
m a  d z iś  w ie c z o re m  L e o p o ld v i l le  
u d a ć  s ię  d o  B r u k s e l i ,  g d z ie  
c z w a r te k  r o z p o c z n ą  s ię  r o z m o w y  
n a  te m a t  p r o b le m ó w  f in a n s o w y c h  
w  s to s u n k a c h  k o n g i j s k o - b e lg i j s k i c h .  
Z a s a d n ic z e  n e g o e ja c je  p r z e p r o w a ­
d z ić  o n  m a  z b e l g i j s k i m  m in is t r e m  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  P a u l- H e n r i  
S p a a k ie m .

Królowie, prezydenci i premierzy
jadą na pogrzeb Churchilla

ZWŁOKI ZMARŁEGO
przewiezione do Westminster Hali

LO N D YN  PAP. Czterej królow ie (Grecji, D a n ii, Norwegii 
i Belgii), trzej książęta, prezydent Francji i prezydent Izra ­
ela oraz około 15 wiceprezydentów republik i szefów  rządów 
zapowiedziało już swe przybycie na pogrzeb W instona Chur 
chilla.

REPREZENTACJE NADEŚ- 
L Ą  DO LO N D Y N U  w szystkie 
państwa u trzym u jące  stosunki 
dyplom atyczne z W. B rytan ią . 
Oczekuje się tam  rów nież Ade 
nauera i generała Eisenhowera.

W b ry ty jsk ich  kołach rządo­
w ych  stwierd^Tono, że nie od­
będą się żadne o fic ja lne  roz­
m owy polityczne z okaz ji p rzy 
jazd u do Londynu p rzyw ód­
ców w ie lu  k ra jów . N ie w ą tp li­
w ie  jednak dojdzie do ja k ie jś  
n ie fo rm a lne j w ym iany poglą­
dów.

TR U M N A  ZE Z W Ł O K A M I 
W instona C h urch illa  przew ie­
ziona została we w to rek  wieczo 
rem  w  uroczystym  kondukcie 
z m ieszkania Zmarłego do histo 
rycznej, liczącej 900 la t części 
Parlam entu  b ryty jsk iego , W est- 
m ins te r H a ll. D ługa kaw alkada 
au t tow arzyszy ła  odkrytem u ka 
raw anow i z trum ną  okrj^tą f la ­
gą b ry ty jską .

Dziś od rana aż do p ią tku  
W estm inster H a ll będzie ot w a r 
ty  dzień i noc aby um ożliw ić  
ludności ostatn ie pożegnanie z 
w ie lk im  mężem stanu. Oblicza 
się, iż  co na jm n ie j 300 tys. o - 
sób prze jdz ie  w  tym  czasie

LO N D Y N  PA P. G E N E R A ŁO W IE  PO ŁU D N IO W O  - W IE T ­
N A M S C Y D O K O N A L I DZIŚ  R ANO  KO LEJN EG O  Z A M A ­
CH U STA N U  I  O B JĘ L I W ŁA D ZĄ  W YCOFUJĄC PO PARC IE 
D L A  R Z Ą D U  P R E M IE R A  T R A N  V A N  IIU O N G A .

BO  NOWEGO w o jskow ego za 
machu doszło po trzech dniach 
gw ałtow nych dem onstracji an­
tyrządow ych i an tyam erykań- 
skich zorganizowanych przez 
przyw ódców  bud dy jsk ich  i s tu ­
den tów  w  k ilk u  m iastach W iet 
na mu Południowego. W czoraj 
na znak pro testu  p rzec iw ko rzą 
dow i Huonga, w  mieście Nha 
T rang (320 km  na północny- 
wschód od Sajgonu) ob la ła  się 
benzyną i spaliła  17-le tnia 
dziewczyna. Od k ilk u  d n i 5 
znanych m nichów  buddyjsk ich  
uczestniczy w  s tra jk u  głodo­
wym , k tó ry  zam ierzali ko n ty ­
nuować do c h w ili oba lenia rzą 
du  Huonga.

T R A N  V A N  HUONG  n iedaw ­
no ug ią ł się pod presją a rm ii 
i  w łączy ł 4 genera łów do swe­
go rządu. Z łagodziło to  na k i l ­
kanaście dn i ostry  kryzys w  
W ietnam ie Po łudn iow ym  do ja ­
kiego doszło w  g rudn iu , gdy 
m łodzi generałow ie rozw iąza li 
Najwyższą Radę Narodową (na 
m iastkę parlam entu) i  o b ję li 
władze. W  w y n ik u  d łu g o trw a ­
łych przetargów  i  nacisków z 
zewnątrz, genera łow ie zgodzili 
się na oddanie w ładzy  gabine­
to w i Huonga oraz na wejście 
w  skład rządu.

DZIŚ G EN E R A ŁO W IE  (zwa­
n i po łudn iow o-w ie tnam sk im i 
m łodo turkam i) dokona li k o le j­
nego zw ro tu  obalając Huonga 
i przekazując w ładzę dowódcy 
s ił zbro jnych, genera łow i N G U ­
YEN K H A N H O W I. W  Sajgonie 
ogłoszono, iż K h anh  o trzym a ł 
zadanie rozw iązania k ryzysu  po 
litycznego powstałego w  w y n i­
ku gw a łtow ne j opozycji buddy­
stów  poludn iow o-w ie tnam skich .

O Ś W IA D C Z E N IE  o p u b l ik o w a n e  w  
S a jg o n ie  g ło s i,  iż  g e n . K h a n h ,  k t ó  
r y  b y ł  s z e fe m  r z ą d u  p r z e d  I f u o n -  
g ie m  m a  u t w o r z y ć  2 0 -o s o b o w ą  r a ­
d ę . M a  o n a  p o m a g a ć  p r z y  p o d e j­
m o w a n iu  w a ż n y c h  d e c y z j i  p rz e z  
r z ą d .  R a d a  s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  z 
p r z e d s ta w ic ie l i  r ó ż n y c h  w y z n a ń  p o  
c h o d z ą c y c h  z  r ó ż n y c h  r e jo n ó w  
k r a j u .  O ś w ia d c z e n ie  a r m i i  p o lu d -  
n io w o - w ie tn a m s k ie j  p o d k r e ś la ,  iż  
r z ą d  H u o n g a  n ie  b y ł  w  s ta n ie  p o ­
r a d z ić  s o b ie  z  p o w s ta ły m  k r y z y s e m .

przed ustaw ioną na ka ta fa lku  
trum ną  ze z w ło k a m i C h u rch il­
la.

J A K  W Y N IK A  Z D A LS Z Y C H  
D O NIESIEŃ, 20-osobowa rada, 
k tó rą  powołać m ają generało­
w ie  południowo-w ietnam scy, 
zbierze się w  ciągu n a jb liż ­
szych 3 d n i i dokona w yboru  
nowego szefa państwa. Dotych 
czas b rak  doniesień o losach 
obalonego prem iera  Huonga i  
szefa państwa Phan Khac Suu.

O GODZ. 11 gen. Khanh  od­
czyta ł przez rad io  kom un ika t 
s ił zb ro jnych  in fo rm u ją cy  o do 
konanym  przewrocie. Dziś ra - 

i> K h anh  spotkał się z zastęp­
cą ambasadora am erykańskiego 
w  ¡Sajgonie, A lex isem  Johnso­
nem. Am basador T a y lo r prze­
byw a obecnie w  s to licy  S y ja ­
mu, Bangkoku.

W Roku

Pomorza Zachodniego

WYSTAWA
„XX-Iecie

Ziemi
Szczecińskiej”
W  dniu wczorajszym  

przedstawiciele Komitetu 
Organizacyjnego wystawy 
pn. „XX-lecie Ziemi Szeze 
cińskiej” — przewodniczą­
cy Komitetu, Wacław SLE 
D Z IŃ S K I (zastępca prze­
wodniczącego PW RN), w i­
ceprzewodniczący Komite­
tu, Eugeniusz G A ŁK A  (za 
stępca przewodniczącego 
PM RN) oraz członkowie 
Komitetu: Ludomir BO­
C IA N  (PWRN), Bohdan 
SK ŁO D O W S K I (PMRN), 
Juliusz P R A N D EC K I („Mia 
stoprojekt”) i  Feliks U C IE  
CH O W S K I (kierownik Wy 
działu Propagandy K W  
PZPR) spotkali się z Se­
kretariatem K W : z I  sekre 
tarzem, posł. Antonim W A  
ŁA S ZK IE M , I  sekretarzem  
K M , St. B A R TC ZA K IE M  
i przewodniczącym PM RN, 
Henrykiem ŻU K O W S K IM . 
Przedstawiciele Komitetu 
Organizacyjnego przedsta­
w ili projekt wystawy pn. 
„XX-lecie Ziemi Szczeciń­
skiej” na terenie podzam­
cza.

Jednym z głównych efek 
tów wystawy winno być 
trw ałe uporządkowanie za 
niedbanego dotychczas re­
jonu podzamcza.

Trasisiue skutki
lawiny w Alpach

P A R Y Ż  P A P . N a  m a s y w ie  M o n t  
B la n c  o lb r z y m ia  la w in a  o b s u n ę ła  
s ię  n a  g r u p ę  o k o ło  60 in s t r u k t o r ó w  
n a r c ia r s k ic h  i  u c z n ió w .  4 m ło d y c h  
n a r c ia r z y  f r a n c u s k ic h  p o n io s ło  
ś m ie r ć .  3 i n n i  d o z n a l i  c ię ż k ic h  o -  
b r a ż e ń ,  a  12 z o s ta ło  lż e j  r a n n y c h .



STRONA 2

N ow e p u n k ty  „na kó łkach “ , stacje obsługi i  paw ilony

Usługi „oczko umiej“
- ale niedosyt trwa

Najlepiej w Poznaniu i Wrocławiu
DO PEŁNEGO  U K O N TEN T  

trzeba jednak stwierdzić, że la 
usług w  kraju  okresem przeto 
darki uspołecznionej wartość 
m iliardów zł w  roku 1960 do 
ubiegłym co daje wzrost o 61,3 
przybyło około 41 tys. nowych 
o 117 proc.) oraz wzrosło zatr 
tys. do blisko 290 tys. osób, cz

Nowy prezes NBP
W A R SZA W A  PAP. Rada M i 

nistrów powołała ST. M AJEW  
SK1EGO na stanowisko preze­
sa Narodowego Banku Polskie­
go.

Zbocianieao

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —r z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m .

S /S  „ K O L N O ”  —  z D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ S Z C Z E C IN ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ K I E L C E ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  d o  A n t ­
w e r p i i  v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ U S T K A ”  —  d o  A n g l i i  
z  ta rc ic ą .

M /S  „ S O Ł A ”  —  d o  R o u e n  z 
d r o b n ic ą .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  z  w ę g le m .

B R A W O  Z M S -O W C y Z  „ P I A S T A ”

N A
n a  l i n i i  ___ .
s k le j ,  j e s t  s i ln a  g r u p a  d z ia ła n ia  
Z M S , z w ła s z c z a  że  n a  s ta t k u  
t y m  o d b y w a ją  p r a k t y k ę  s łu c h a ­
cze  S z k o ły  M o r s k ie j ,  w ś ró d  k t ó ­
r y c h  je s t  w ie lu  c z ło n k ó w  t e j  
o r g a n iz a c j i .  W  c z a s ie  o s ta tn ie ­
g o  r e js u ,  k o r z y s ta ją c  z o b e c ­
n o ś c i n a  s ta t k u  f i lm o w c ó w  —  
re d .  r e d .  J .  W o ln ie w ic z a  i  S. 
S z w a rc  —  B r o n ik o w s k ie g o ,  Z M S -  
ó w c y  z o r g a n iz o w a l i  k u r s  f o t o ­
g r a f ic z n y ,  a  w  c z a s ie  p o b y t u  n a  
K u b ie  —  3 w y c ie c z k i  w  g łą b  
w y s p y ,  n a  w y s p ę  P in o s  i  d o  
z n a n e g o  a k w a r iu m  w  H a w a n ie .

O W A N IA  JESZCZE D A LEK O , 
ta 1961—64 były dla rozwoju 
mowym. W  jednostkach gospo 
usług dla ludności wzrosła z 3 
ponad 5 m iliardów zł w  roku  

proc. W  tym  samym czasie 
zakładów usługowych (wzrost 

udnienie w  usługach ze 173 
yli o 68 proc.

N IEC O  M N IE JS Z E  O ŻY W IĘ  
N IE  no tu jem y w  rzem iośle in ­
d yw idua lnym , w  k tó rym  w a r­
tość usług d la  ludności w zro­
sła ty lk o  o 27 proc. p rzy  zwiięk 
szeniu się ilośc i w a rsz ta tów  o 
niecałe 4 tys. co w yn os i rap ­
tem  3 proc w zrostu . S tw o rzo­
ne rzem iosłu bodźce n ie da ły  
ja k  dotychczas ta k ich  e fek tó w  
ja k ich  można by ło  oczekiwać.

Przeliczając wartość usług 
dla ludności na głowę mieszkań 
ca w  złotówkach okazuje się, 
że w  całym kra ju  w ar teść ta  
wynosi obecnie 428 złotych na 
jednego obywatela tj. prawie 
dwukrotnie więcej niż w  roku 
1960. W  rozb ic iu  na poszcze­
gólne w o jew ództw a na jlep ie j 
poiza stolicą (1 019 zł) wypada 
Poznań, w  k tó rym  wartość 
usług na jednego m ieszkańca 
w ynosi 988 zł, nasiennie W ro ­
cław  676 zł, w o j. bydgoskie — 
663 zł, K ra kó w  — 633 zł, w o j. 
gdańskie — 623 z ł oraz woń 
łódzkie 515 zł.

M im o  podciągnięcia usług o 
„oczko w yże j”  dotychczasowy 
rozw ój po tencja łu  usługowego 
ty lk o  w  nieznacznym  stopniu 
z łagodził dysproporc je  pom ię­
dzy popytem  na usługi a ich 
podażą. Foniew aż w  n ie k tó ­
rych  rodzajach usług ja k  np. 
remontowo-budowlane, instala- 
torskie, naprawy sprzętu go­
spodarstwa domowego, samo­
chodów itp. w zrost zapotrzebo 
wanda na usługi ciągle w yprze

dza tempo ich  rozw o ju  — plan 
w  te j dziedzin ie na ro k  bieżą­
cy je s t bardzo nap ię ty  i  re a li­
zacja jego wym agać będzie peł 
ne j m obilizacja środków.

W  T Y M  R C K U  w  d z ia ła ln o ś c i  u -  
s łu g o w e j  sy .e rze j n iż  d o ty c h c z a s  
w p r o w a d z a n e  b ę d ą  n o w e  f o r m y  o r ­
g a n iz a c y jn o - te c h n ic z n e .  P la n  p r z e ­
w id u je  m . i n .  b u d o w ę  7 d u ż y c h  d o  
m ó w  u s łu g  ( łą c z n ic  z  d o m a m i m o ­
d y ) ,  o r g a n iz a c ję  78 s c e n t r a l iz o w a ­
n y c h  z a k ła d ó w  u s łu g o w y c h ,  z  k t ó ­
r y c h  k a ż d y  p o s ia d a ć  b ę d z ie  p o n a d  
5 p u n k t ó w  p r z y ję ć ,  u r u c h o m ie n ie  
9!! o b ja z d o w y c h  z a k ła d ó w  u s łu g o ­
w y c h  n a  s a m o c h o d a c h , z m e c h a n i­
z o w a n ie  p r a c y  w  200 z a k ła d a c h ,  
w p r o w a d z e n ie  d o  u s łu g  m a s z y n  i 
u r z ą d z e ń  w a r to ś c i  41? m in ,  z ło ty c h ,  
o t w a r c ie  55 a u to r y z o w a n y c h  s ta c j i  
o b s łu g i  s a m o c h o d ó w  o r a z  b u d o w ę  
344 p a w i lo n ó w  u s łu g o w y c h .

N A JW IĘ C E J P A W ILO N Ó W  
— 31 — pow stanie w  w o j. k ie ­
leck im , 30 w  krakow sk im , 26 
w  ka tow ick im , 25 w  warszaw­
skim , po 24 w  lu be lsk im  i po­
znańskim , 23 w  rzeszowskim, 
22 w e w roc ław sk im , 15 w  byd 
goskim, 14 w  łó dzk im  oraz 11 
w  gdańskim . (Isk)

i  m /s  „ P I A S T ” , p ły w a ją c y m  
l i n i i  ś r o d k o w o - a m e r y k a p -

N A  Ł O W IS K A C H :

N A J L E P S Z Y  W Y N I K  W  b ie ż . 
r o k u  u z y s k a ła  w c z o r a j  z a ło g a  
s ta t k u - p r z e tw ó r n i  „ J o w is z ”  w  
r e jo n ie  w ó d  L a b r a d o r u  —  80 t .  
r y b .  N a  t y c h  ło w is k a c h  sześć 
n a s z y c h  t r a w le r ó w - p r z e tw ó r n i  
o d ło w i ło  w  d n iu  w c z o r a js z y m  
320 t  r y b .

Bogna Sokerska
pojedzie 

na dw a sezony
do Buesseltiorfu

W A R S ZA W A  PAP. Nasza do 
skonała sopranistka Bogna So 
końska po występach w  NRF 
w  lu ty m  w yb ie ra  się z o rk ie s t­
rą  Polskiego Radia pod dyr. 
Stefana Rachonia ćto W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  w  drodze pow ro tne j 
zatrzym a się m iesiąc w  NRD, 
a w  m a ju  uda się do ZSRR. 
We wrześn iu  usłyszym y w  je j 
in te rp re ta c ji pa rtię  H anny w  
„S trasznym  dw orze”  M oniuszki 
przygotow yw anym  przez Tea tr 
W ie lk i w  Warszawie.

Na nasteone dw a sezony B. 
Sokorska została zaangażowa­
na do O pery w  Duessełdorfie.

©  Nowa scena Teatru Milionów 
•  230 tys. telewizorów na wsi

Z  posiedzenia Rady Programowej TV
W ARSZAW A PAP. W pływ  telewizji na życie mieszkań­

ców wsi oraz sprawy repertuaru Teatru T V  były tematem 
Rady Programowej, która odbyła się we wtorek, pod prze­
wodnictwem prezesa Kom itetu Bo Spraw Radia i T V  —  W ło­
dzimierza Sokorskiego.

T u  r o r o
P .P . T o t a l iz a to r  S p o r to w y  z a w ia ­

d a m ia ,  że  —  w  z a k ła d a c h  p i ł k a r ­
s k ic h  z  d n ia  23.1.1965 r .  s tw ie r d z o ­
n o :  12 r o z w .  z 9 t r a f .  —  w y g r .  p o  
15186 z ł ,  i  336 r o z w .  z  8 t r a f .  — 
■ w yg r. p o  542 z ł.

W  z a k ła d a c h  T o t o - L o te k  z  d n ia  
24.1.1965 r .  s tw ie r d z o n o  4 r o z w .  z 5 
t r a f .  p r e m .  —  w y g r .  p o  576 303 z ł ,  
94 r o z w .  z 5 t r a f .  z w y k ł .  —  w y g r .  
p o  24 523 z ł ,  7 379 r o z w .  z 4 t r a f ie ­
n ia m i  —  w y g r .  p o  468 z ł,  o ra z  
166 749 r o z w .  z  3 t r a f ie n ia m i  — 
w y g r .  p o  20 z ł .

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
duże, ch w ila m i o- 
pady śniegu. Tern 
pera tu ra  ok. — 1 
st. W ia try  um ia r­
kowane po łudn io­
wo-wschodnie. Ju  
t ro  —  nieco chlod 
n ie j.

O BEC NIE N A  W S I zare jestro 
w anych je s t ponad 230 tys. te 
lew izo rów , część z n ich  (około 
20 tys.) stanow i własność do­
m ów  k u ltu ry , św ie tlic , szkół 
itd . Można w  przyb liżen iu  po­
w iedzieć, że ponad m ilio n  w i­
dzów wiejskich ogląda progra 
m y te lew izy jne .

T e lew iz ja  na w s i to  nie t y l ­
ko  a tra kcy jna  rozryw ka , ale 
także is to tny  czynn ik  ksz ta łtu ­
ją cy  życie spo łeczno-ku ltu ra l­
ne.

Jak  podkreślano w  czasie dy 
skusji, te lew iz ja  w ciąż jeszcze 
nie prow adzi p lanow ej akc ji 
zjednania sobie w idza w ie j­
skiego. Z b y t m ało uw agi w  pla 
nach program ow ych poświęca 
się sprawom  in teresu jącym  
w ieś, ja k k o lw ie k  ' ' r  porów na­
n iu  z la ta m i ub ieg łym i, p rog­
ram  w ie js k i je s t ju ż  lepszy.

D R U G IM  TE M A T E M  b y ły  
spraw y Tea tru  TY . Do 6 scen, 
ja k ie  ten na jw iększy  te a tr w  
Polsce posiada, do jdz ie  w  n a j­
bliższym  czasie siódma —  M a ­
ły  T ea tr Współczesny TV.

Szczecinianie złożyli hołd
tragicznie zmarłym 

m a r y n a r z o m  z „Nysy“
W CZORAJ w  południe na Cmentarzu Centralnym odbył 

się pogrzeb dwóch tragicznie zmarłych marynarzy z moto­
rowca P Z M  „Nysa” —  Romana M O S ZK O W IC ZA  i  Zdzi­
sława KLECZKO W SKIEG O .

Uroczystość pogrzebowa zgromadziła ponad 2 tys. osób. 
Nad mogiłami zmarłych tragiczną śmiercią marynarzy stanęli: 
rodziny, kierownictwo i  pracownicy lądowi PŻM , delegacje 
statków szczecińskiego armatora znajdujących się w  porcie, 
delegacje przedsiębiorstw morskich, uczniowie Państwowej 
Szkoły Morskiej, znajomi i przyjaciele, wreszcie mieszkańcy 
morskiego Szczecina, którzy przybyli złożyć hołd ludziom, 
zwyciężonym przez morze. Szczecinianie przyszli uczcić pa­
mięć nie tylko dwóch, grzebanych na Cmentarzu Central­
nym członków załogi „Nysy”. Pogrzeb Romana Moszko- 
wicza i Zdzisława Kleczkowskiego był symbolicznym po­
grzebem całej załogi m/s „Nysa”, 18 ludzi, którzy w  tra ­
gicznym dniu 10 stycznia br. zatonęli wraz ze statkiem  
pełniąc do końca trudny obowiązek. Był to pogrzeb i tych, 
których zwłoki spoczną na innych cmentarzach Polski, 
i tych, których miejscem spoczynku będzie na zawsze 
Morze Północne.

G D Y  K O N D U K T  Ż A Ł O B N Y  z a t r z y m a ł  s ię  u b r a m  C m e n ta rz a  
C e n tr a ln e g o ,  u c z n io w ie  P S M  w z ię l i  t r u m n y  n a  b a r k i  i  p r z e n ie ś l i  
j e  n a d  o t w a r te  m o g i ły .  T u  p r z e m ó w ie n ie  p o ż e g n a ln e  w y g ło s i ł  d y ­
r e k t o r  n a c z e ln y  P Ż M  —  R . K a r g e r .  M ó w i ł  o n  o  t r u d n y m  i  n ie ­
b e z p ie c z n y m  z a w o d z ie  m a r y n a r z a ,  o  z a s łu g a c h  Z m a r ły c h  i  ic h  
n e ln e j  p o ś w ię c e n ia  p r a c y  d la  d o b r a  p o ls k ie j  f l o t y  h a n d lo w e j.  R . 
K a r g e r  z a p e w n i ł  je d n o c z e ś n ie , że  c a ła  z a ło g a  P Ż M  u c z y n i  w s z y s t ­
k o ,  a b y  r o d z in o m  Z m a r ły c h  z a p e w n ić  w a r u n k i  b y t o w e ,  a b y  ic h  
d z ie c i w y r o s ły  n a  d z ie ln y c h  i  u c z c iw y c h  o b y w a te l i  n a s z e g o  k r a ju .

M O G IŁ Y  Romana Moszkowicza i  Zdzisława Kleczkow­
skiego zasypano wprost wieńcami i  w iązankami kwiatów, 
od rodzin, kolegów, przyjaciół, P Z M  i  przedsiębiorstw go­
spodarki morskiej, a także od zupełnie nieznajomych osób, 
które w  ten sposób uczciły pamięć Zmarłych.

Rodzina Zdz. Kleczkowskiego nad mogiłą. Z  prawej dyr. K a r  
8 er.

Uczniowie PSM  niosą trumnę ze zwłokami R. Moszkowicza. Foto St. Cieślak



Nowe Warpno
port na rubieży

T rudno  by łoby  o ty m  m ia  
steczku pow iedzieć  —  ży  
je  z m orza. Po pierw sze  

bow iem , nie leży nad m orzem, 
lecz nad Zalew em  Szczeciń­
sk im , po d rug ie  zaś — duża 
część jego m ieszkańców jesz­
cze „p iln ie  orze” , czerpiąc bez 
pośredn ie  ko rzyśc i z gospodar­
k i  ro ln e j i hodow lane j a nie 
m o rs k ie j. K ie d y  je dnak b liż e j 
zapoznać się z życ iem  Nowego 
W a rp n a  — o n im  bow iem  m o­
w a  —  s tw ie rdz ić  można, iż  n a j 
b a rd z ie j zw a rtą  i  popu la rną  
a ta kże  chyba n a jle p ie j sy tu ­
ow aną  grupę zaw odow ą stano­
w ią  tu  w łaśnie ci, k tó rzy  uprą  
w ia ją  m orze  — ja k  um ow nie  
m ożem y nazwać Z a lew  — czy li 
ry b a c y .

Z ie m ie  otaczające m iastecz­
ko n ie  należą do najlepszych,

EFEKTY REORGAKMJI
„K u r ie r “  rozm aw ia z dy rek to re m  
nacze lnym  PZM  — R. Kargerem

N IE D Ł U G O  minie rok od chw ili wprowadzenia w  Polskiej 
Żegludze M orskiej nowej struktury organizacyjnej, która 
przekształciła to przedsiębiorstwo w  wielozakładowy kombi­
nat. Czy założenia, którym i kierowano się przy reorganizacji 
P Z M  zdały egzamin, czy są już widoczne efekty tych 
zmian? — z tym pytaniem zwróciliśmy się do dyrektora na­
czelnego P Ż M  — Ryszarda KARG ER A.

ściwego funkcjonowania nowe­
go zakładu, a jednocześnie po­
zw oli uniknąć w ielu kłopotów, 
które m am y obecnie jeszcze z 
zaopatrzeniem.

Rozmawiał: A. K IL N A R

— W Y D A JE  m i się, że n im  
przys tąp ię  do zasadniczej od­
pow iedzi, na leżałoby przypom ­
n ieć genezę reorgan izac ji, p rzy 
czyny, k tó re  w p ły n ę ły  na prze­
kszta łcen ie  P Ż M  w  kom b in a t 
w ie lo zak ład ow y  — m ów i dy r. 
K a rg e r. — Otóż — ja k  w iado­
m o — zarówno P Ż M  ja k  i  PLO  
n ie  zm ie n ia ły  s t ru k tu ry  o rga ­
n iza cy jn e j od c h w ili pow oła­
n ia do życia obu przedsię­
b io rs tw . O rgan izac ja  P Ż M  była 
ta ka  sama wówczas, gdy eks­
p lo a to w a liśm y  kilkanaście  s ta t­
k ó w  o łącznym  tonażu 45 tys. 
D W T, i wówczas gdy pod ban­
de rą  PŻ M  p ły w a ło  100 s ta tków  
o nośności 400 tys. D W T. M im o 
szybkiego w zrostu  tonażu, tech 
n ik a  d z ia łan ia  pozostawała nie 
zm ieniona, zachodziły jedyn ie  
zm iany ilościow e w ra z  z p rz y ­
byw an iem  now ych jednostek 
żeglugi re g u la rn e j i  tram pow e j. 
Jakość w ciąż by ła  ta  sama. W 
1963 r. s tw ie rd z iliśm y , że w ie l­
kość p rzedsięb io rs tw a przerasta 
jego organizację . S tru k tu ra  o r­
gan izacy jna  stała się h a m u l- 
eem, u tru d n ia ją cym  w łaśc iw ą 
eksploatację tonażu. Zaczęto 
w ięc m yśleć o now ej s t ru k tu ­
rze  przeds ięb io rs tw  żeglugo­
w y c h  w  Polsce. B y ły  dw ie  moż 
liw o ś c i: a lbo rozdrobn ić  is tn ie ­
jące przedsięb io rs tw a — zresz­
tą  w b re w  tendencjom  p an u ją ­
cym  we floc ie  św ia tow e j —  aie 
wówczas trzeba b y ło  pow ołać 
do życia organ izac ję  pośredn i­
czącą m iędzy a rm a to ram i a re ­
sortem  — Z jednoczenie Żeg lu ­
g i. O rganizacja taka  jednak 
zawsze stw arza niebezpieczeń­
s tw o  b iu ro k ra c ji,  a w e floc ie  
je s t to  szczególnie szkodliw e, 
a lb o  przekszta łcen ie przedsię­
b io rs tw  w  w ie lozakładow e 
ko m b in a ty . Po w ie lu  d ysku ­
s jach  w yb ra liśm y  tę  d rugą  fo r ­
mę. W  P Ż M  p ow sta ły  wówczas 
dw a zakłady —  Z ak ład  L in i i  
R egu la rnych  oraz Z ak ład  T ram  
p ingu.

—  N O W A  o r g a n iz a c ja  p r z e w id y ­
w a ła  d a n ie  z a k ła d o m  j a k  n a jw ię k ­
s z e j s a m o d z ie ln o ś c i  i  s tw o r z e n ie  
w a r u n k ó w  d la  o p e r a t y w n e g o  e k s ­
p lo a to w a n ia  f l o t y .  J a k  p r z e d s ta w ia  
j ą  s ię  t e  s p r a w y ?

—  BE ZPO ŚR ED N IO  po re o r­
gan izac ji oba zak łady  o trz y ­
m a ły  pełną sam odzielność i 
m ożliw ość in ic ja ty w y  eksploata 
c y jn e j i  a kw izycy jn e j. Ponie­
w aż je dnak now a organizacja 
w eszła w  życie od 1. IV . ub. r . 
n ie  można b y ło  d o k ła d n ie  ro z ­
d z ie lić  zadań i  w szys tk ich  
w ska źn ików , zap lanow anych

d la  przedsięb io rs tw a w  jego 
s ta re j s tru k tu rze  o rgan izacy j­
ne j. D o p iero  w  b r. zak łady o- 
trz y m a ły  podstawowe w skaźn i­
k i p lanu, a w ięc zadania prze­
wozowe, w p ły w y , rentowność, 
nadw yżkę dew izową, koszt zdo 
byc ia  do lara  oraz dysponują 
funduszem  płac i  funduszem  
prem iow ym .

—  J e d n o c z e ś n ie  —  k o n t y n u u je  
d y r .  K a r g e r  —  z a k ła d y  o d c ią ż o n o  
o d  w s z e lk ic h  k ło p o tó w  n ie  z w ią ­
z a n y c h  b e z p o ś r e d n io  z  e k s p lo a ta ­
c ją .  Z a r z ą d  p r z e d s ię b io r s tw a  w z ią ł  
n a  s ie b ie  —  o p r ó c z  o c z y w iś c ie  p r o ­
w a d z e n ia  o g ó ln e j  p o l i t y k i  ż e g lu g o ­
w e j  P Ż M  —  t a k ie  s p r a w y  j a k  p la ­
n o w a n ie ,  k a d r y ,  r e m o n t y ,  c e n t r a l ­
n ą  k s ię g o w o ś ć ,  z a o p a tr z e n ie ,  o r g a ­
n iz a c ję  i  t r a n s p o r t .

—  C Z Y  m o ż n a  w o b e c  te g o  p o  
s to s u n k o w o  k r ó t k i m  c z a s ie  p o w ie ­
d z ie ć  j a k ie  są  w y n i k i  n o w e j  o r g a ­
n iz a c j i?

—  OKRES dz ia łan ia  P Ż M  na 
podstaw ie now e j s tru k tu ry  o r­
gan izacy jne j jest zby t k ró tk i, 
aby można szerzej om aw iać e- 
fe k ty  reo rgan izac ji. W yda je  m i 
się jednak, że ro k  1964 b y ł tru d  
nym  egzaminem s tru k tu ry  kom  
b ina tow e j i chyba zdała ona w  
p e łn i egzamin. P rzyp o m n ijm y  
ty lk o , że w  ub. r. f lo ta  PŻ M  
przew ioz ła  o 200 tys. to n  po­
nad p lan, p rzekroczy ła  p lan  
w p ływ ó w , uzyskała akum u lac ję  
wyższą od p lanow anej o 80 
m in  z ł, ą koszt uzyskan ia do­
la ra  b y ł rów n ież  niższy od p la ­
nowanego. D z ięk i usam odzie l­
n ie n iu  s łużby eksp loa tacy jne j i 
w iększej je j opera tyw ności za­
w a rliśm y  w ie le  d łu g o te rm ino ­
w ych  k o n tra k tó w  na przewóz 
ładunków , zw'laszcza m iędzy 
obcym i po rtam i, po lepszyła się 
obsługa l in i i  regu la rn ych , pe ł­
n ie j jest w yko rzys tyw a n y  to ­
naż tra m p o w y. To w szystko  są 
n ie w ą tp liw e  osiągnięcia, k tó re  
w  w iększości uzyska liśm y dz ię ­
k i now e j o rgan izac ji. Sądzę, że 
jeszcze pe łn ie jszym  spraw dz ia ­
nem  now ej o rg a n iza c ji będzie 
obecny rok . Zresztą m yś lim y  o 
s tw orzen iu  jeszcze jednego za­
k ła d u  —  Zaopatrzen ia  i  Trans 
po rtu . W spóln ie z podobnym  
zakładem  w  P LO  p ow in ien  on  
w y w ie ra ć  w p ły w  na p rzem ysł 
k ra jo w y  w  k ie ru n k u  u rucho­
m ien ia  p ro d u k c ji części o k rę ­
to w ych  oraz różnorodnego w y ­
posażenia s ta tków , a naw et in i­
c jow ać p ro d u kc ję  a n ty im p o rto ­
w ą . W  br. rozpoczynam y bu ’ 
dow ę w ie lk ie j bazy zaopatrze­
n ia  i  tra n sp o rtu  kosztem  40 m in  
zł. J e j budow a p o trw a  3 la ta. 
S tw o rzy  to  podstaw ę do  w ła -

natom iast w ody Z a lew u Szcze­
cińskiego o b f itu ją  w  ryby . N a j 
lepszym  tego doioodem są 
w zrasta jące z ro ku  na ro k  po 
ło w y  p rzy  n iezm ien ione j w  za 
sadzie liczb ie  lodzi i  załóg. 
N ie  będziem y rob ić  porów nań  
2  daw n ie jszym i t ru d n y m i la ­
tam i, w ys ta rczy  sięgnąć choć­
by do na jb liższych. W ro ku  
11*59 rybacy  z Nowego W arpna  
z ło w il i 152 tony ryb , nato­
m ias t w  ro ku  ub ieg łym  205 
ton, p rzy  czym  ich łączna w ar 
tość w yn ios ła  3 7S3 tys. zł. Jed  
noczenie od łow iono tu  znaczne 
ilo śc i na jcenn ie jszych ryb , w  
ty m  węgorza ponad 50 ton, 27 
ton  sandacza i  10 ton  szczu­
paka. Na podkreślenie zasługu­
je  fa k t, iż  w  ca łe j spó łdz ie ln i 
„C e rta '’  do k tó re j należą ta k ­
że rybacy  z Nowego W arpna, 
złow iono  w  ub. r . 40 to n  szczu 
paka. T ak  w ięc 114 te j poszu­
k iw a n e j ry b y  pochodzi z bazy 
now ow arp ieńsk ie j, n ie  za licza­
ją c e j się b yn a jm n ie j do n a j­
w iększych.

Ł o w i  t u  o k o ło  40 r y b a k ó w ,  
k t ó r z y  k i l k a  l a t  te m u  p r z e ­
w a ż n ie  n ie  m ie l i  w ie le  p o ­
ję c ia  o  p r a c y  n a  p o d o b n y m  

a k w e n ie .  D a w n ie j  r y b a c z y l i  n a  w o  
d a c h  ś r ó d lą d o w y c h .  T a k i  n p .  L e o n  
K ło s iń s k i ,  k ie r u ją c y  o b e c n ie  z e sp o  
łe m  n ie w o d o w y m .  R y b a k  o d  t r z e c h  
p o k o le ń ,  a le  —  z  je z io r .  Z d e c y d o ­
w a ł  s ię  J e d n a k  n a  o s ie d le n ie  n a d  
Z a le w e m , p r z y p r o w a d z a ją c  J e d n o ­
c z e ś n ie  d o  N o w e g o  W a r p n a  t r z y n a

M iesięczny dodatek „Kuriera Szczecińskiego” N r 1 (37)

Trudny egzamin
14 S T Y C Z N IA  „B a to ry ”  

w szed ł do  G dańskie j Stoczni 
R e m on tow e j na 3-m iesięczny 
re m o n t k a p ita ln y  —  na tzw . od 
n o w ie n ie  k la sy  4 -le tn ie j.

Po ra z  p ierw gzy „B a to ry ”  
p rzechod z i rem ont ka p ita ln y  w  
stoczn i k ra jo w e j, to też do  te j 
p racy  s toczn iow cy p rzygo tow y­
wały s ię  bardzo starannie. Do 
w sp ó łp ra cy  zapros ili o n i różne 
p rzeds ięb io rs tw a  z całego k ra ­
ju . O b lic za  się, że przecię tn ie 
z a tru d n io n ych  będzie na „B a ­

to ry m ”  od 600 do 1 000 fachow ­
ców  dzienn ie . T e rm in  przepro ­
w adzenia prac jes t stosunkowo 
k ró tk i.  13 k w ie tn ia  sta tek m usi 
być przekazany ponow nie a r ­
m a to ro w i. Gdańska Stocznia 
Rem ontow a stanęła przed b a r­
dzo pow ażnym  egzaminem. W 
1961 r. „B a to ry ”  p rzechodził re ­
m ont k a p ita ln y  w  stoczni k iło ń  
sk ie j kosztem  260 tys. do larów . 
Znacznie droższy b y ł rem ont z 
1957 r. T rw a ł on ponad 3 m ie ­
siące i  kosztow a ł m ilio n  do la­
rów . T a k  w ięc  gdańscy stocz­
n io w cy  zaoszczędzą k ra jo w i po 
ważnego w y d a tk u  dewiz.

ś c ie  in n y c h  r o d z in .  O b e c n ie  Jego 
z e s p ó ł,  o b o k  z e s p o łu  B u d n ik a ,  n a  
le ż y  d o  n a j le p s z y c h  w  b a z ie . I n ­
n i  je d n a k  ta k ż e  m o g ą  s ię  p o s z c z y  
c ;ć  n ie  g o r s z y m i w y n ik a m i  p r a ­
c y .  Ś w ia d c z ą  o  t y m  c h o ć b y  z a r o b ­
k i ,  s ię g a ją c e  w  n ie k t ó r y c h  w y p a d  
k a c h  i  d o  150 ty s .  z ł  r o c z n ie .  W ś ró d  
n o w o w a r p ie ń s k ic h  r y b a k ó w  n a jw ię  
c e j z c a łe g o  m ia s te c z k a  je s t  w ła ­
ś c ic ie l i  t e le w iz o r ó w ,  są te ż  p o s ia ­
d a c z e  s a m o c h o d ó w . U p r a w a  m o r z a ,  
c h o ć  t r u d n a  i  n ie b e z p ie c z n a ,  d a je  
je d n a k  o  w ie le  le p s z e  e f e k t y ,  t a k  
g o s p o d a rc e  j a k  i  j e j  p r a c o w n ik o m ,  
n iż  „ p i l n e  o r a n ie ”  n ie z b y t  u r o d z a j  
n e j  z ie m i.

Dlatego też słuszne b y ły  te 
p u n k ty  uch w a ły  P rezyd ium  
W RN z ro ku  1958 dotyczące 
ro zw o ju  Nowego W arpna, k tó ­
re m ó w iły , iż  przyszłość m ia­
sta w inna  się opierać „na  bo­
gatych łow iskach ryb , rozw o ju  
rybo łów stw a , p rzem ysłu  szkut­
niczego i  p rze tw órs tw a  rybne ­
go*’.

Z an im  do jdz iem y do pew ­
nych w n iosków  związa­
nych z ak tua lną  sytua­

c ją  „gospod ark i m o rsk ie j”  to 
N ow ym  W arpnie , w a rto  jesz­
cze powiedzieć parę s łów  o je j 
in n e j dziedzin ie  —  szkutn ic -  
tw ie . Is tn ie je  tu  zakład szkut­
niczy, należący rów nież do spół 
d z ie ln i „C e rta ” , k ie row any  
przez K azim ierza W ilka n o w -  
skiego. Z ak ład  za tru dn ia  11 p ra  
cow n ików  p ro d u kcy jn ych  oraz  
12 uczniów. B u du je  się tu  róż­
ne ty p y  lo dz i ryback ich  i  re­
m ontu je  tabor m ie jscow ych r y  
baków. W  ub ieg łym  roku  za­
k ład w ybudow a ł ponad 30 ło dz i 
i  —  m usia ł zrezygnować z p rzy  
jęc ia  dalszych zam ówień, ze 
względu na ograniczoną moc 
produkcy jną . Is tn ie ją  także 
m ożliw ości w spółpracy ze 
Szczecińską Stocznią Jachtow ą, 
budow y łodzi p lastykow ych, co 
pozw o liłoby  na za trudn ien ie  ko  
biet, rozszerzenia w spó łpracy  
z w a rsz ta tam i m echanicznym i 
w  Trzebieży, ale —  wym aga  
to  pew nych m in im a ln ych  choć­
by in w e s tyc ji. Na początek „ ra  
tu je ”  zakład choćby 250 tys. 
zł, aby przeprow adzić częścio­
w ą m echanizację. N iestety, u -  
zyskanie te j sum y w  obecnym  
układzie  organ izacy jnym  zakła  
du  nie jest m ożliw e. Szansa 
rozw in ięc ia  pom ocniczej pro­
d u k c ji szkutn icze j, za trudn ie ­
n ia  i  wyuczenia specja listycz­
nego i  bardzo opłacalnego za­
wodu w ie lu  m ieszkańców m ia ­
steczka —  w ym yka  się z rąk...

Wr ó ć m y  t u  d o  w s p o m n ia n e j  
w y ż e j  u c h w a ły .  W p r a w d z ie  
m o ż n a  d z iś  p o w ie d z ie ć  iż  
o k o ło  1/3 z a t r u d n io n y c h  p o ­

za  r o ln ic tw e m  m ie s z k a ń c ó w  N o w e ­
g o  W a r p n a  p r a c u je  w  „ g o s p o d a rc e  
m o r s k ie j ” , le c z  je ś l i  w y m ie n im y  
l ic z b ę  b e z w z g lę d n ą  —  o k o ło  60 o -  
s ó b , b ę d z ie  o n a  ś m ie s z n ie  n is k a  w  
s to s u n k u  d o  c a łe j  tu te js z e j  lu d n o ­
ś c i l ic z ą c e j  1 200 o s ó b . N a to m ia s t  
—  j a k  w id a ć  c h o ć b y  z  t y c h  k i l k u  
p r z y to c z o n y c h  f a k t ó w ,  a w ie le  p o ­
d o b n y c h  p r z y k ła d ó w  m o ż n a  je s z ­
cze  c y to w a ć  —  m o ż l iw o ś c i  w y k o ­
r z y s ta n ia  p o ło ż e n ia  N o w e g o  W a r ­
p n a  je s t  o  w ie le  w ię c e j.  N ie s te ty ,  
d o  d z iś  n ie  z o s t a ły  o n e  z r e a liz o ­
w a n e .  A  je s t  t u  p r z e c ie ż  m ie j ­
sce  i  d la  n ie w ie l k ie j  p r z e t w ó r n i  
r y b  i  w ę d z a r n i ,  d la  w a r s z ta tó w  
s z k u t n ic z y c h  z  p r a w d z iw e g o  z d a rz ę  
n ia  ( n ie g d y ś  b u d o w a n o  t u  p e łn o ­
m o r s k ie  s z k u n e r y )  i  d la  w a r s z ta  
t ó w  w y tw a r z a ją c y c h  p o m o c n ic z y  
s p r z ę t .  N a  r a z ie  za ś  —  N o w e  
W a r p n o  n a d a l  d r z e m ie . . .

W .  A N D R Z E J E W S K I

W Y D A W N IC T W O  Morskie w  Gdyni przy­
gotowało na rok bieżący 54 ty tu ły  książek 
o łąeznym  nakładzie 1 785 tys. egz., co sta­
now i wzrost o 32 proc. w  stosunku do roku  
ub. Jest to możliwe dzięki przyznaniu w ięk­
szej ilości papieru na potrzeby W ydaw nic­
tw a.

L ite ra tura  piękna obejmuje 18 tytułów. 
S T A N IS Ł A W A  FLE SZ A R O W A  - M U S K A T

ry  w  książce „Pod indonezyjską banderą” 
opisuje swoją pracę w  tym dalekim kraju. 
Ukaże się ponadto k ilka  przekładów z litera­
tury marynistycznej.

W  dziale literatury społeczno-politycznej 
na szczególną uwagę zasługuje praca A U R E ­
L I I  P O LA Ń S K IE J z Morskiego Instytutu R y­
backiego pt. „Zawód rybaka morskiego”. Bę­
dzie to pierwsza analiza socjologiczna tego

NOWOŚCI WYDAWNICTWA MORSKIEGO
przygotowała nową p o wieść o tematyce 
współczesnej, omawiającą problemy integra­
c ji ludności na Pomorzu. Książka nosi tytuł 
„Szukając gdzie indziej”. Senior rybaków, 
a jednocześnie ceniony pisarz kaszubski —  
A U G U S TY N  NE C E L zają ł się tym  razem  
historią minionego 20-lecia w  książce pt. 
„Nie m a ja k  zgoda”. Bo atrakcyjnych pozy­
c ji należeć bedzie również cykl wspomnień 
kapitana ż.w. W IE Ń C Z Y S Ł A W A  K O N A , któ-

trudnego i niebezpiecznego zawodu. Z  okazji 
20-lecia PR L ukażą się pozycje o wyzwole­
niu Wybrzeża, pierwszych latach władzy lu ­
dowej na tym  terenie oraz wspomnienia dzia 
łączy.

Wśród poaycji literatury popularno-nauko­
w ej należy wymienić album ST A N IS Ł A W A  
K U JA W Y  „Spacer po głębinach” oraz dwa­
naście m in iatur morskich.



LISTY D O  R ED A K C JI

Gdzie atestować..?
P R ZE P IS Y  roym agają, c ji,  k tó ra  by spraw dza ła  i  

by określone p rzy rzą dy  po orzekała ich  sprawność. O 
m iarow e, używ ane p o w - ile  z uruchom ien iem  bazy

0 wychowaniu 
m rs k iw  w szkołach

szechnie na w sze lkiego ty  
pu  sta tkach b y ły  syste­
m atyczn ie  kon tro low ane  i  
sprawdzane czy ich stan 
techn iczny gw a ra n tu je  ca ł­
kow ite  bezpieczeństwo że­
g lu g i?

W Polsce is tn ie ją  dw ie  
in s ty tu c je , k tó re  m iędzy in  
n y m i m a ją  obow iązek sy­
stematycznego spraw dza­
n ia  gotowości w szystk ich  
urządzeń. Są to : U rząd  
M o rsk i i  Po lsk i Rejestr 
S tatków . Szczególnie PRS 
posiada specjalne p laców ­
k i —  Stacje Badań P rzy ­
rządów  N a w ig acy jnych , w y  
posażone w  specjalne urzą  
dzenia kontro lne .

W  S z c z e c in ie  is t n ie je  ta k a  
s ta c ja ,  a le  n ie  s p e łn ia  w  p e łn i  
s w e j  r o l i .  Z  c h w i lą  p r z e n ie s ie ­
n ia  j e j  z  W a łó w  C h r o b r e g o  
d o  g m a c h u  p r z y  p l .  B a to re g o  
j e j  p r a c a  z o s ta ła  p o w a ż n ie  
z a k łó c o n a .  S a m o  p r z e n ie s ie n ie  
t r w a ł o  p ó ł  r o k u  i  w  t y m  o k r e  
s ie  n i k t  n ie  s p r a w d z a ł  i  o r z e  
k a ł  c z y  d a n e  u r z ą d z e n ie  je s t  
p e łn o s p r a w n e .  P R S  w  S z c z e c i­
n ie  o d s y ła ł  a r m a t o r ó w  d o  S ta ­
c j i  B a d a ń  w  G d a ń s k u .  P r z e w o  
ż e n ie  k ó m p a s ó w , l a t a r ń ,  k ó ł  i  
p a s ó w  d o  G d a ń s k a  je s t  z b ę d ­
n y m  w y r z u c a n ie m  p ie n ię d z y .  
P o n a d to  j a k  w y k a z a ła  p r a k t y  
k a  d u ż e  p r z e w o ż o n y c h  p r z y ­
r z ą d ó w  u le g a  u s z k o d z e n iu  w  
c z a s ie  t r a n s p o r t u .

W  p o ło w ie  g r u d n ia  u b .  r .  
p o n o w n ie  z a m k n ię to  s ta c ję  b a  
d a ń  l a t a r n i  i  d o  t e j  c h w i l i  
n ie  m a  m o ż l iw o ś c i  a te s to w a ­
n ia  i c h  w  S z c z e c in ie .  P R S  
z n ó w  o d s y ła  a r m a t o r ó w  d o  
G d a ń s k a .

P o r t  s z c z e c iń s k i,  j a k o  n a j ­
w ię k s z y  n a  B a ł t y k u  m u s i  p o ­
s ia d a ć  s ta c ję  b a d a ń  z  p r a w ­
d z iw e g o  z d a r z e n ia ,  g d y ż  z 
u s łu g  r e m o n to w y c h  p r z y r z ą ­
d ó w  n a w ig a c y jn y c h  k o r z y s ta ­
j ą  n ie  t y l k o  a r m a to r z y  p o ls c y ,  
le c z  i  s t a t k i  o b c y c h  b a n d e r .  
U r u c h o m ie n ie  s t a c j i  z  d o t y c h ­
c z a s o w y m  z a k r e s e m  j e j  d z ia ­
ła n ia  n ie  z a s p o k o i p o t r z e b  
p o r t u .  B r a k  b ę d z ie  w  d a l ­
s z y m  c ią g u  m o ż l iw o ś c i  s p r a w  
d z a n ia  c h r o n o m e t r ó w  i  s e k -  
s ta n s ó w , p r z y r z ą d ó w ,  k t ó r e  
n ig d y  je s z c z e  n ie  b y ł y  w  n a ­
s z y m  p o r c ie  a te s to w a n e .

O SO BNYM  zagadnieniem  
je s t u ruchom ien ie  w  Szcze 
c in ie  bazy nap raw cze j tra  
te w  pneum atycznych i sta

nap raw cze j n ie  m a spec­
ja ln y c h  k łopo tów , gdyż w y  
konaw cy są i  czekają t y l ­
ko na zezwolenie, o ty le  
PRS n ie  m a zam ia ru  u ru ­
chom ić w  Szczecinie sta 
c ji  badania tra tew .

Jedyna baza napraw cza  
is tn ie jąca  w  G dańsku nie  
je s t w  stanie obsłużyć 
w szystk ich  arm a torów .

Is tn ie je  ponadto w  Szcze 
c in ie  w ykonaw ca wszelkie  
go rodza ju  s tropów  dla  
w szystk ich  a rm a to rów  wo 
jew ództw a  szczecińskiego, 
koszalińskiego i częściowo 
gdańskiego. N ieste ty nie 
ma u nas p laców ki, up raw  
n ione j do atestowania  
tych  w yrobów .

R e a s u m u ją c ,  n a le ż y  s t w ie r ­
d z ić ,  ż e  in s t y t u c je  p o w o ła n e  
d o  p e łn ie n ia  r o l i  k o n t r o le r a  
p r z y r z ą d ó w  i  u r z ą d z e ń  s t a t k o ­
w y c h  n ie  w y w ią z u ją  s ię  w  
p e łn i  ze  s w e j  r o l i .  A  p r z e c ie ż  
p o r t  s z c z e c iń s k i m u s i  p o s ia ­
d a ć  s ta c je  b a d a ń  z  p r a w d z i ­
w e g o  z d a r z e n ia .

K i e r o w n i k  Z a k ła d u  
N a p r a w y  P r z y r z ą d ó w  

O k r ę t o w y c h
S p ó łd z ie ln i  „ P r z y ja ź ń ”  

W . K R A K O W I A K

JESTEŚM Y państwem morskim. To pewnik, z którym  każdy 
Polak się zgodzi, ba —  nawet z dumą przytaknie. Jest to jed­
nak pew nik tak  naprawdę „pewny” tylko w  zakresie zagad­
nień polityczno-gospodarczych. Jeśli chodzi o drugą stronę 
tego „modelu morskiego” —  o zagadnienia przemian psychicz­
nych, które z tym się wiążą —  to można tu  mieć bardzo po­

ważne w ątp liw ości Moim zdaniem wątpliwości te są w  pełni 
uzasadnione. Jesteśmy na pewno już państwem morskim, ale 
nie narodem morskim. Aby do tego doprowadzić, trzeba roz­
wiązać jeszcze wiele zagadnień propagandowych, popularyza­
cyjnych i  pedagogicznych. Rozwiązywanie tych zagadnień m u-

oczywiscie zacząc od

Jak w yg ląda  rea lizow ane o- 
becnie w  szkołach w ychow an ie  
m orsk ie  albo inaczej — jak ie  
są m ożliw ości jego rea lizac ji?

T rw a łą  podstawą w iedzy o 
m orzu i  gospodarce m o rsk ie j 
może być je d yn ie  w łasne do­
świadczenie. A b y  uczeń poznał 
m orze i  p rob lem y związane 
z n im , aby je  pokochał —  m u ­
si je  zobaczyć. M u s i zobaczyć 
statek, p o rt, stocznię czy prze­
tw ó rn ię  rybną . Do tego po­
trzebna jest m iędzy in n y m i ba 
za tu rystyczna . Obecnie posia­
dam y je dyn ie  m łodzieżowe 
schronisko sta łe w  Szczecinie 
na 63 m iejsca. D ru g ie  schro­
n isko  (sezonowe) w  D z iw now ie  
u leg ło  p rak tyczn ie  lik w id a c ji.

ewodztw nadmorskich.

N ieb łahym  problem em  jest 
rów n ież  udostępnienie w ycie ra  
kom  szkolnym  s ta tku  czy portu .

W  c ią g u  d w u d z ie s to le c ia  d o k o n a ­
ł y  s ię  o lb r z y m ie  p r z e m ia n y  w  n a ­
s z e j g o s p o d a rc e  m o r s k ie j .  C o w a ż ­
n ie js z e  — b y ł y  o n e  m o ż l iw e  je d y ­
n ie  w  n a s z y m  u s t r o ju .  J e d n a k  ś w ia  
d o m o ś ć  ty c h  p r z e m ia n  je s t  d u ż o  
n iż s z a  n iż  o s ią g n ię te  s u k c e s y .  N a ­
s z e j p r o p a g a n d z ie  b r a k  e f e k to w n o ś  
c i w  p o p u la r y z a c j i  s p r a w  m o r s k ic h .  
N ie  m ó w ią c  j u ż  o t y m ,  że  je s t  
j e j  s ta n o w c z o  za  m a ło .

P o d s ta w o w a  w ie d z a  i  u m i ło w a n ie  
—  k s z t a ł t u je  s ię  w  p ro c e s ie  d y d a k  
ty c z n y m  s z k o ły .  Z a le ż n e  o n e  są 
o d  p r o g r a m ó w .  N ie s te t y  w  n a s z y c h  
p r o g r a m a c h  p r o b le m ó w  m o r s k ic h  
je s t  b a r d z o  m a ło .  T r z e b a  je  d o p ie ­
r o  n a s y c ić  o d p o w ie d n io  p r z y g o to w a  
n y m i  w s ta w k a m i  r e g io n a ln y m i .

S p r a w y  l i t e r a t u r y .  O  j e j  w p ł y ­
w ie  n a  w y c h o w a n ie  i  o  j e j  b r a ­
k a c h  w  z a k r e s ie  s p r a w  m o r z a  p i -

P r o b le m  to r u  w o d n e g o

POTRZEBNA
in n y m i in s ty tu c ja m i pod leg łym i 
bądź A ka d e m ii N auk, bądź in ­
nym  resortom  branżow ym .

IN S T Y T U T O W I M O R S K IE -

2 LU TE G O  BR. w  szczecińskim Oddziale Instytutu M or­
skiego odbędzie się naukowa konferencja robocza, poświę­
cona problemom teru wodnego Szczecin —  Świnoujście. 
Konferencja ta dokona oceny aktualnego stanu prac 
naukowo-badawczych i pomiarowych na lorze wodnym  
oraz ustali potrzeby i zakres dalszych badań.

W  zw iązku z konferencją zamieszczamy dziś artykuł 
samodzielnego pracownika naukowego Instytutu Morskiego 
w  Gdańsku, mgr inż. Stanisława M IE R Z Y Ń S K IE G O , na 
tem at torów wodnych i ich znaczenia.

W y n ik a  t o  s tą d ,  że  te g o  r o d z a ju  
b a d a n ia  n ie  p r z y n o s z ą  b e z p o ś re d ­
n ic h ,  m o ż l iw y c h  d o  ła tw e g o  p rz e -  . .
l i c z e n ia  w  g o tó w c e ,  d o c h o d ó w  d la  M U , podlegającem u na jba rdz ie j 
g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j ,  i c h  se n s  zainteresowanem u reso rtow i 
n a to m ia s t  w y n ik a  z  k o n ie c z n o ś c i  
z a p o b ie ż e n ia  p o t e n c ja ln y m  s t r a ­
t o m ,  k t ó r e  są  t r u d n e  d o  ś c iś le j ­
s z e g o  o k r e ś le n ia .

Jednakże potrzeba badań o -

przypada ro la  koordyna tora , 
k tó ry  poszczególne zagadnienia 
pow in ien  rozdzie lać na tem a ty 
składowe i k ie row ać do od po

raz usta lenie w ła śc iw ych  k ie -  w ie d n ich  branżow o in s ty tu tó w  
ru n k ó w  konse rw ac ji i  m oder- zakładów , a następnie syn- 
n iza c ji m a ją tk u  narodowego ja -  te tyczn ie  w yko rzys tyw ać posz 
k i  bezsprzecznie s tanow ią  to ry  °+
w odne n ie  podlega chyba d y ­
skusji. Jako p rzyk ła d  w ie lk o

czcgólne w y n ik i d la  stw orzen ia  
na jw łaśc iw sze j konce pc ji roz-

___ _____  ______ budow y to ru  w  naw iązan iu  do
ści tego m a ją tk u  "pozwolę sobie pe rspektyw icznych  p lanów  ro z - 
przytoczyć w y n ik i obliczeń budow y p o rtu  Szczecin —  S w i- 
m gra inż. R. O siecimskiego, d o - noujście. 
tyczące w artośc i to ru  wodnego
Szczecin — Św inou jśc ie . Z  o - Na zakończenie należy jesz- 

Z A G A D N IE N IE  u trzym a n ia  budow a ekonom iczna p ro je k to -  pracow ania tego wyn ika', że t>ze raz podkreślić, że zagad- 
lo ró w  w odnych, a w ięc  dróg  w anych  rozw iązań. Konieczna w artość całości to ru , uw zg lęd - n ien ia  związane z konceocia 
prow adzących z pełnego m orza j es* w ięc w spółpraca fa ch ó w - n ia jąc  koszty jego budow y o- 
d o  p o rtó w  jest sprawą bardzo
S kom plikow aną i  wym agającą 
in dyw idua lnego  podejścia w  
każdym  poszczególnym p rz y ­
padku, o  i le  bow iem  w  w y ­
padku  m a łych  p o rtó w  rybac­
k ic h  n ieom al je dynym  zagad­
nieniem  poza ustaw ien iem  ja ­
kiegoś nab ieżnika, jest kw estia  
zapiaszraenia wejścia, co w ią ­
że się w  pew nym  s topn iu  z u - 
m ocn ien iem  brzegów, o  ty le  w  
w yp adku  dużych p o rtó w  w  grę 
w ch odz i w ie le  skom p likow a­
nych zagadnień, a w ięc w a ru n ­
k i w ia tro w e  i fa low e, m ające z 
je dne j s trony  w p ły w  na ruch  
rum o w iska  i ew entualne 
paaszczanie lu b  erodow anie to -

r a o s n i M c j a

r e g u ły  u t r u d n ia ją c y c h  p o m ia r y .  
P r z e d e  w s z y s t k im  p r o w a d z e n ie  p o ­
m ia r ó w  w  m o m e n ta c h  w y s tę p o w a -  

. . , , n ia  z ja w is k  w  ic h  e k s t r e m a ln e j
ru , z  d r u g i e j  z a s  n a  b e z p ie c z e n  p o s ta c i,  k t ó r a  n a jb a r d z ie j  in te r e s u -  
stw o Ż e g lu g i ,  o d p o w i e d n i a  g łę - je te c h n ik a  i  n a u k o w c a ,  j e s t  n ;e -  
b o k o ś ć  t o r u  o r a z  n a i w ł a s c i w -  z 'y y k ,e  U t r u d n io n a ,  p o n ie w a ż  z ja -  

. . . . . w is k a  te  w y s tę p u  ią  w  c z a s ie  s z te r -
S Z e  jego w y t r a s o w a n i e  1 o z n a -  n t o w e j  p o g e a y .  D la te g o  b r a k  je s t  
k o w a n i e .  W r e s z c ie  w c h o d z ą  t u  d o s ta te c z n e j  l i c z b y  w y n ik ó w ,  co  
w  grę z a g a d n i e n i a  p r z e p u s t o -  p r a w id ło w e  w y c ią g a n ie

w o ś c i  t o r u ,  z a p e w n i e n ia  n a  n i m  ' “ p o t r z e b a  p r o w a d z e n ia  te g o  r o -  
O d p o w i e d n i e j  ł ą c z n o ś c i  i  w r e -  d z a . ju  b a d a ń  je s t  w  z a s a d z ie  d o -  
s z c ie ,  CO r ó w n i e ż  j e s t  n i e z w y -  c e n ia n a ,  je d n a k ż e  n ie  z a w s z e  
k le  ważne

n ien ia  związane z koncepcją 
m odern iza c ji to ró w  wodnych 
są ta k  skom plikow ane, że je ­
den in s ty tu t resortow y, a w ła ­
ściw ie jeden zakład tego in s ty ­
tu tu  nie jest w  stanie sam 
w szys tk ich  p rob lem ów  ro zw ią ­
zać. N ie by łoby  to  naw et ra -

, , .  , , . , . , c jona lne wobec is tn ien ia  na
cow z rożnych dz iedzin celem raz zw iązanych z n im  b u d o w li w ybrzeżu p laców ek nauko- 
wspólnego pełnego ro zw ią zy - hydro techn icznych, licząc po o -  w ych , za jm u jących  się zagad-- 
w am a tych  prob lem ów . becnych cenach, w ynos i oko ło  n ie n ia m i m orsk im i. Z  d ru g ie j

.,.... . . . . - , - . .. 3,5 do 4 m ld  zł. Tak  pow ażny s trony  rozproszone i  n iedosta-
z n a n ie  M g a d Zn ; e ń Z1% w ią z a i i y c h P z" m ai 3tek  wym aga odpow iedn ich  tocznie skoordynow ane opraco- 

n is z c z a c ą  d z ia ła ln o ś c ią  m o r z a ,  w y -  w k ła d ó w  w  jego w łaśc iw ą  ko n - w an ia  nie mogą dać należytych 
m!?rv“ i  b a d a n i.  ° dt S f a”i r . , i » :  Eerwac« .  zaS r ° zw ó j żeglugi re zu lta tó w  w  ta k  tru d n y c h  i 
dz.ić  w  n a tu r z e ,  w o b e c  c z e g o  n a u -  zn?uszf  do  prowadzenia odpo- skom p likow a nych  zagadnie- 
k o w c y  są  z a w s z e  u z a le ż n ie n i  o d  w :edn ich  badań nad n a jw ła  ‘ ’ '
s z e re g u  c z y n n ik ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  ściwszą m odernizacją.

niach. D la tego należy dążyć do 
koo rdyna c ji i ko n ce n tra c ji w y

WYSIŁKÓW
ja kZagadn ien ia  z ty m  związane s iłk ó w  celem osiągnięcia 

prowadzone są w  In s ty tu c ie  na jlepszych w yn ikó w .
M o rsk im  p rzy  śc is łe j w sp ó łp ra ­
cy z W ydzia łem  T o ró w  W od- M g r Inż. St. M IE R Z Y Ń S K I

odnow iedn ia  DOd- dostatecznym stopniu znajdują się " j c h  Szczecińskiego U rzędu  Instytu t M orski
uupew ieu iua poa ^  «m ndnnwiednie fundusze. M orskiego, a ponadto  w ie lo m a  Gdańsk J

s a la  „ P o l i t y k a ” , „ K u l t u r a ” , p o r u ­
s z a l i  t e  z a g a d n ie n ia  I .G .  K a m iń ­
s k i  w  „ 7  G lo s ie  T y g o d n ia ”  c z y  J . 
P a c h lo w s k i  w  „ K u r i e r z e  S zcze­
c iń s k im ” .

N IE S Ł Y C H A N IE  w ażnym  
elementem  jes t „w ła sn a ”  p rzy  
goda wodna. W styd  przyznać 
się, ale m ając ta k  dogodne 
w a ru n k i wodne, w  ogóle nie po 
siadam y sprzętu  wodnego. D la  
p rzyk ład u : szkoły podstaw owe 
m iasta  Szczecina posiadają 13 
k a ja kó w  (s łow nie : trzynaście), 
Ś w inou jśc ia  —  2, pow ia tu  no­
w ogardzkiego — 4, Zasadnicza 
Szkoła B udow y O krę tów  — 0. 
Techn ikum  M echaniczne i ZSZ 
w  B a rlin k u  m ając idealne w a 
ru n k i w odne — n ie  posiadają 
ani jednego ka jaka . Z  in nym  
sprzętem  p ływ a ją cym  jest jesz 
cze gorzej.

P rze jdźm y obecnie do tego 
co się ju ż  ro b i i ja k ie  są p la­
n y  na przyszłość.

Podstaw ow ym  problem em  
jest także p rzygotow anie  na­
uczyc ie li. W  ro ku  1964 K u ra ­
to riu m  łącznie z L ig ą  O brony 
K ra ju  przeszkoliło  w  zakresie 
m odelarstw a okrętowego 76 na 
uczy c ie li (w  w y n ik u  czego pra  
cu je  obecnie około 50 szkol­
nych kó łek  m odelarstwa).

W  ram ach porozum ienia K u  
ra to r iu m  z L O K  i SFOS szko­
ły  o trzym a ją  w  na jb liższym  
okresie 30 św ie tn ie  wyposażo­
nych w a rsz ta tów  m odelarsko- 
szkutniczych. Dalszych k ilk a ­
dziesiąt o trzym a ją  w  ciągu ro ­
ku. P rzyd z ia ły  tych  w arszta­
tó w  są synchronizowane ze 
szkoleniem  nauczycie li.

P rzy  pom ocy Zarządu O krę­
gu Tow arzystw a W iedzy P ow ­
szechnej utw orzono W ydz ia ł 
Pedagogiczny Powszechnego 
U n iw e rsy te tu  M orskiego W 
Szczecinie. P rzew idu je  się re a li 
zację 3— 4-miesięcznych k u r ­
sów nauczyc ie lsk ich  w  zakre­
sie w iedzy  o m orzu z m eto­
dycznym  przygotow aniem  do 
pracy dydaktyęzno - w ycho­
w aw czej w  szkole. Do pracy w  
ty m  zakresie p rzygo tow u ją  się 
rów n ież  p rzysz li nauczyciele. 
Państw owa Szkoła M orska w  
Szczecinie ob ję ła  pa trona t nad 
L iceum  Pedagogicznym  w  na­
szym mieście. U czn iow ie  ukoń 
czy li ku rs  żeg larski i  o d b y li 
re js  na sta tku  szko lnym  „Z e w  
M orza” .

S T U D IU M  N A U C Z Y C IE L S K I E  N r  
1 b y ło  o r g a n iz a to r e m  o g ó ln o p o l­
s k ie j  k o n f e r e n c j i  g e o g r a fó w  p o ­
ś w ię c o n e j  s p r a w o m  m o r z a  i  p r a ­
c y  n a u c z y c ie l i  w  t y m  z a k r e s ie  w  
Z a k ła d a c h  K s z ta łc e n ia  N a u c z y c ie l i .  
W y s u n ię to  w  c z a s ie  o b r a d  w ie le  
w n io s k ó w  p o d  a d re s e m  M in is t e r ­
s tw  x  O ś w ia ty ,  p r o g r a m ó w ,  r e s o r ­
t ó w  i  p r z e d s ię b io r s tw  m o r s k ic h ,  
n a u c z y c ie l i .

Z  i n i c j a t y w y  K u r a t o r iu m  S zcze ­
c iń s k ie g o  o d b y ła  s ię  w  S z c z e c in ie  
M ię d z y o k r ę g o w a  K o n f e r e n c ja  W y ­
c h o w a n ia  M o r s k ie g o  M ło d z ie ż y .  W y  
d a n o  r ó w n ie ż  p o k a ź n ą  b r o s z u r ę  
t r a k t u ją c ą  o  w y c h o w a n iu  m o r s k im  
p t .  „ M o r s k ie  A B C ” . W  r a m a c h  
„ A k c j a  S z k o ła ”  z o r g a n iz o w a n o  ju ż  
t y l k o  w  t y m  r o k u  s z k o ln y m  k i l k a ­
n a ś c ie  o d c z y tó w  i  z a ję ć  s z k o le n io ­
w y c h  d la  n a u c z y c ie l i .

P o c z y n a n ia  te  —  d z ię k i  p r a c y  
n a u c z y c ie l i  —  p rz y n o s z ą  p ie rw s z e  
r e z u l t a t y .  Ś w ia d c z y  o  t y m  r o z w ó j  
k ó łe k  m o d e la r s tw a  o k r ę to w e g o  c z y  
h a r c e r s k ic h  d r u ż y n  w o d n y c h .  P r z y  
s ią p io n o  r ó w r n e ż  d o  z o r g a n iz o w a ­
n ia  w ś ró d  u c z n ió w  t u r n i e j u  m a r y ­
n is ty c z n e g o .  W  m ia r ę  p o m y ś ln ie  r o z  
w i ja  s ię  łą c z n o ś ć  i  o p ie k a  z a łó g  
p ły w a ją c y c h  n a d  p o s z c z e g ó ln y m i 
s z k o ła m i.

W S Z Y S T K IE  te poczynania 
nie rozw iąza ły  jednak podsta­
wowego prob lem u — baży ma­
te r ia ln e j do re a liza c ji w ycho­
w a n ia  m orskiego i wodnego 
m łodzieży, bazy, k tó ra  je s t rów  
n ież potrzebna do p rzygotow a­
n ia nauczyc ie li (m iędzy in n y m i 
in s tru k to ró w  sportów  w od­
nych).

K u ra to r iu m  opracow ało , w  
tym  zakresie p lany  —  je dnak 
ich  rea lizac ja  zależy od nas 
wszystkich. W ydaje się że 
w a rto  podjąć ten w ys iłek  
jeże li chcemy być w o jew ódz­
tw em  nadm orsk im  n ie  ty lk o  ze 
w zg lędu na położenie geogra­
ficzne.

M G R  ZB. S Z Y R O K I 
K u ra to r  Szczecińskiego 

O kręgu Szkolnego



Porty ¿wiata
D U B L IN

S T O LIC A  I r la n d ii je s t n a j­
w iększym  portem  m orsk im  te ­
go k ra ju . M ias to  liczy  535 tys. 
m ieszkańców i  jest w ażnym  o- 
środkiem  k u ltu ra ln o -h a n d lo ­
w ym  Ir la n d ii.  P o rt położony 
jes t nad n iew ie lką  rzeką L iffe y ,  
k tó ra  na odcinku około 7 m il 
od u jśc ia  w  górę pogłębiona 
jest i  tw o rz y  kana ł, łączący 
redę z basenam i p o rto w ym i, w .  
k tó rych  mogą cum ować s ta tk i
0 zanurzen iu ponad 30 stóp, 
p rz y  czym  ich  ru ch  zależny * 
jest od p ływ ów .

U jś c ie  k a n a łu  d o  M o r z a  I r l a n d z ­
k ie g o  z a b e z p ie c z o n o  fa lo c h r o n e m .  
R o c z n ie  z a w i ja  d o  D u b l in a  o k o ło ;  
6 t y s ię c y  s ta t k ó w  o p o je m n o ś c i  5^ 
m in  N R T , w  t y m  o k o ło  l  500 s ta t ­
k ó w  o c e a n ic z n y c h .  D u b l in  p r z e ­
ła d o w u je  o k o ło  4 m in  t o n  z te g o  
3,2 m in  t o n  w  im p o r c ie  i  8,0 m in /  
t o n  w  e k s p o r c ie .

N a jw ię k s z e  b a s e n y  t o :  A le x a n -  • 
d r a  B a s in ,  C o s to m  H o u s e  D o c k s , 
R o y a l  a n d  G r a n d  C a n a l D o c k s . N a 1 
u z b r o je n ie  n a b r z e ż y  s k ła d a  s ię :  
1 0 0 - to n o w y  d ź w ig  e le k t r y c z n y  s ta c ­
jo n a r n y .  o k o ło  80 d ź w ig ó w  p a r o ­
w y c h ,  e le k t r y c z n y c h  i  h y d r a u l i c z ­
n y c h  o  z d o ln o ś c i  u n o s u  o d  3 do  
25 to n .  W  p o r c ie  j e s t  l i c z n y  s p r z ę t  
m e c h a n ic z n y  i  d o b r e  z a p le c z e  m a ­
g a z y n o w e  o r a z  s k ła d o w e .

P o łą c z e n ie  z  D u b l in e m  u t r z y m u ją  
s t a t k i  L i n i i  Z a c h o d n io - A n g ie ls k ie j  
P o ls k ie j  Ż e g lu g i  M o r s k ie j  w  S zcze  
ć m ie  z  c z ę s to t l iw o ś c ią  o d ja z d ó w  
r a z  w  t y g o d n iu .  T o n a ż  t r a m p o w y  
z a t r u d n io n y  je s t  p r z y  p r z e w o z a c h  
w ę g la  d o  D u b l in a  i  C o r k .

C O R K
D R U G IE  CO do w ie lko śc i i 

znaczenia m ias to  oraz p o rt I r ­
la nd ii, lic zy  100 000 ludności. 
P o rt położony nad rzeką Lee, 
15 m il od o tw artego  morza. 
Składa się z dw óch  części — 
do lne j (Low er H a rbo u r) i  gór­
ne j (Upper H arbour). Obszerna 
reda m a głębokości 35 stóp. 
Rzeką, poszerzoną do  3 000 stóp
1 pogłębioną do 38— 42 stóp 
s ta tk i dochodzą do  p o rtu  doi 
nego, składającego się z obszer 
nego basenu, posiadającego na­

brzeża o d ługości 2 m il,  z cze­
go po łow a o g łębokości 30 stóp.

D a ls z a  t r a s a  o s z e r o k o ś c i 200 
s tó p  i  g łę b o k o ś c i  o k .  18 s tó p  p r o ­
w a d z i  d o  p o r t u  g ó r n e g o ,  s k ła d a ją ­
c e g o  s ię  z n a b r z e ż y  p o ło ż o n y c h  
w z d łu ż  r z e k i  o d łu g o ś c i  5 500 s tó p
1 g łę b o k o ś c i  d o  18 s tó p  o r a z  p o ­
s z e rz o n e g o  a k w e n u  d o  o d w r a c a ­
n ia  s ta t k ó w  o  d łu g o ś c i  485 s tó p .  
N a b rz e ż a  są s to s u n k o w o  u b o g o  
w y p o s a ż o n e  w  d ź w ig i  z u w a g i  n a  
p r z y j ę t y  s y s te m  p r z e ła d u n k ó w  za  
p o m o c ą  s p r z ę tu  s ta tk o w e g o .  P o r t  
d y s p o n u je  je d n y m  d ź w ig ie m  4 0 -to -  
n o w y m ,  je d n y m  2 5 - to n c w y m ,  je d ­
n y m  s a m o je z d n y m  4 - to n o w y m .  I n ­
n e  m n ie js z e  d ź w ig i  z n a jd u ją  s ię  w  
r ę k a c h  p r y w a t n y c h .  U  u jś c ia  r z e k i  
L e e ,  w  o d le g ło ś c i  4 m i l  o d  m o ­
r z a ,  p o ło ż o n y  je s t ,  p o d le g ły  a d m i­
n i s t r a c j i  C o r k ,  n ie w ie l k i  p o r t  C o b h , 
p o s ia d a ją c y  600 s tó p  n a b r z e ż y  o 
g łę b o k o ś c i  22 s to p y  i  300 s tó p  o 
g łę b o k o ś c i  14 s tó p .

D o  C o r k  z a w i ja  r o c z n ie  o k o ło
2 t y s .  je d n o s te k  o  to n a ż u  4 m in  
N R T ,  z te g o  p o n a d  2 800 ty s .  N R T  
p r z y p a d a  n a  to n a ż  o c e a n ic z n y .  W  
im p o r c ie  p r z e ła d o w u je  s ię  r o c z n ie  
p o n a d  2 300 ty s .  t o n  ( w ę g ie l,  p a sze  
t r e ś c iw e ,  n a w o z y  s z tu c z n e , p a l iw a
p ły n n e ,  m a s z y n y  i  u r z ą d z e n ia ,  

k a u c z u k ,  s ia r k ę ,  z b o ż a , d r e w n o ) .  
E k s p o r t  r o c z n y  w y n o s i  o k o ło  1.200 
t y s .  to n  ( ż y w n o ś ć ,  p r o d u k t y  n a f ­
to w e ,  s łó d ,  z ło m ).»  1

D Z IE S IĘ C IO T Y  S1ĘCZNIK in donezyjsk i „T jo k ro  am ino tro ” , w iozący z D żakarty  ładu­
nek kop ry  —  w y tło kó w  z orzechów  kokosowych  — stanął w  p łom ieniach w  porcie w  A m  
sterdamie. P o  24 godzinach p o rto w a  straż pożarna zw alczyła szalejące płom ienie.

N A  Z D J Ę C IU : gaszenie poża ru  na s ta tku  „T jo k ro  a m in o tro ” . CAF

Jubileusz klasyfikacji 
s C s & k S w  m m s M i k  w  Z S R R

W  U B IE G Ł Y M  roku minęło 50 la t działalności instytucji 
klasyfikacyjnej statków morskich w  ZS R R . Początek dało 
je j powstałe w  1914 r. towarzystwo klasyfikacyjne  
pn. Russkij Register, które w  1924 r. przekształcono w  dzia­
łającą do dziś instytucję pn. Register SSSR.

K L A S Y F IK A C J A  s ta tków  od 
g ryw a  poważną ro lę  w  p ra k ty ­
ce żeglugowej. K lasa  s ta tku  jest 
bow iem  a u to ry ta ty w n y m  s tw ie r 
dzeniem  jego przydatności do 
naw iga c ji, jakośc i i  zdolności 
żeglugowych. Stąd też w szyst­
k ie  w iększe państw a m orskie  
dążą do organ izow ania  w ła ­
snych in s ty tu c ji k la s y fik a c y j­
nych. Rzecz je dnak  w  tym , że

musa tu  w ys tę p o w a ć  a u to ry te t 
fachowości, k tó re g o  nie można 
stw orzyć d ro g ą  a d m in is tra cy j­
ną, a je d y n ie  d łu go le tn im  do­
św iadczen iem , rozw ojem  prze­
m ys łu  okrę tow ego , szkoleniem  
fachow ych k a d r  itd . D latego 
też w  p ie rw szym  okresie pracy 
now o u tw o rzo n e  tow arzys tw a  
w zo ru ją  się na  zasadach i  prze 
pisach k la s y fik a c y jn y c h  reno­

m ow anych in s ty tu c ji zagranicz 
nych, zanim  n ie w yp racu ją  
w łasnych  przepisów. Tak b y ło  
rów n ież  w  p rzypadku  R e jestru  
ZSRR.

W  P O C Z Ą T K O W Y M  o k r e s ie  s w e j  
p r a c y  w z o r o w a ł  i  o p ie r a ł  s ię  o n  
r ia  n a js ta r s z y m  i  n a jp o w a ż n ie js z y m  
to w a r z y s tw ie  k la s y f i k a c y jn y m  ś w ia  
ta ,  n a  r e je s t r z e  b r y t y j s k i m  L lo y d a  
( H o y d ’ s R e g is te r  o f  S h ip p in g ) ,  k tó  
r y  w  u b ie g ły m  r o k u  o b c h o d z i ł  s w o  
je  2 0 0 - le c ie . D z is ia j  R e je s t r  Z S R R  
p o s ia d a  j u ż  w  p e łn i  w ła s n e  p r z e ­
p is y ,  d o ty c z ą c e  z a s a d  b u d o w y  s ta t  
k ó w  o ra z  w a r u n k ó w  o t r z y m a n ia  
i  z a c h o w a n ia  k la s y .  C o  w ię c e j,  
je g o  p r z e p is y  s t a ły  s ię  w z o r e m  d la  
z o r g a n iz o w a n ia  p o  d r u g ie j  w o jn ie  
ś w ia to w e j ,  p o d o b n y c h  i n s t y t u c j i  w  
P o ls c e . N R D , C z e c h o s ło w a c ji,  B u ł ­
g a r i i  i  C h in a c h  L u d o w y c h ,

Opowieści z dalekich mórz

Cz terysta  m il m o rsk ich  od 
G ib ra lta ru , idąc północ­
no-w schodnim  kursem , 

pom iędzy p rzy lą d k ie m  San Se­
bastian i  Benat Cap, leży ma­
leńka Zatoka Liońska. K o lis -  
kiem  b łę k itn e j w ody wciśn ię ta  
w  ląd ska lis ty , ściele się do 
podnóży w ysokich  gór i  n ic  ra  
czej n ie  wskazuje, że cieszy 
się ona złow rogą sławą.

Północno -  zachodni M is tra l, 
w zm ocniony K a taba tycznym  
w ia tre m , w ie ją cym  z fran cus­
k ic h  A lp , osiąga tu  okresam i 
siłę  huraganu i  b iada m a łym  
statkom , p rzy  n isk im  barom e­
trze, ry z y k u ją c y m  przeskok  
tych  stupięćdziesięciu m il, je ­
że li dopadnie je  w  połow ie za­
to k i. K ró tka , w ysoka fa la , z 
p iek ie lną  s iłą  parowego m io ­
ta, b ije  w  statek, ja k  w  pień. 
O tw ie ra  ładow nie, dem oluje  
m ostk i, zab iera jąc szalupy i  ła 
m iąć wszystko, co ty lk o  jest 
do złam ania.

Doświadczony kap itan , k ła ­
dzie się w tedy czym  prędzej 
na połudn iow o-w schodn i kurs  
z w ia tre m  i ry zu ku ją c  w iele  
m il d e w ia c ji ucieka daleko w  
morze, pod K o rsykę  i  S a rdy­
nię, albo na drugą stronę przez 
B onijac io  S tra it. M is tra l słab­
n ie w  m ia rę  odchodzenia od 
lądu i  rzadko k ie dy  dosięga 
brzegów A f ry k i Północnej.

P ó łn o c n y  a k w e n  M o r z a  S r ó d z ie m  
n e g o , m a  d la  o d m ia n y  z im ą ,  in n e ­
g o  b o g a  w ia t r u .  P o  m in ię c iu  S y ­
c y l i i ,  z a c z y n a  d m u c h a ć  B O R Ą . T e n  
te ż  p o t r a f i  s p a d a ć  n ie s p o d z ie w a n ie  
s z k w a łe m  d o  d w u n a s tu  B e a u fo r ta  
1 w te d y  r ó b  c o  ch c e s z . A n i  w e f t e  
o n i  w e f t e .  P o d  w i a t r  n ie  s te r u je ,  
a  z w ia t r e m  —  w y s o k ie  s k a l is te  
b r z e g i  P ó łn o c n e j  A f r y k i .

W ia t r y  ś r ó d z ie m n o m o rs k ie :  L e -  
w a n te r ,  G re g o le , S iro c c o  n ie  są  r ó w  
n ie ż  p r z y je m n e ,  a le  d o  ta m t y c h  
d w ó c h  t y g r y s ó w  —  n ie  m o ż n a  ic h  
p r z y r ó w n a ć .

N ie  m ia łe m  ja k o ś  szc z ę ś c ia  d o  t e j  
d ia b e ls k ie j  z a to c z k i .  P o  p r o s tu  n ie  
p a m ię ta m  r e js u  d o  W ło c h  p ó łn o c ­
n y c h  b e z  t y c h  l io ń s k ic h  k ło p o tó w -

By ła  w ig il ia  i  sztorm owa­
liśm y. Załoga „pod k ra ­
w atem ", czaiła się nd 

przeskok, przez trzec ią  lądowy

nię, do m esy o fice rsk ie j, gdzie 
b y l p rzyb ra n y  stół. K ry ło  nas 
ró w n o  z fa lszbu rtą . Co druga  
fa la  w a liła  się z łoskotem  na 
śródokręcie, a w achta  służbo­
wa, k ik u ją c  z m ostku na prze* 
skaku jące cienie ro b iła  zak ła­
dy : przeskoczy na sucho, czy 
go p rz y k ry je ? R a dz ili sobie n ie  
źle. Jak  to  m ów i K ie rd z io łe k , 
że ch łopy pod T ob ruk iem  i  na  
m orzach byw ałe, to  m ie li w p ra  
wę. S kokam i i  naprzód!

A le  p a t r z y m y  —  k u c h a r z !  W  b ia  
ło ś c ia c h  n ie p o k a la n y c h ,  z o lb r z y ­
m im  to r t e m  w  r ę k a c h ,  s to i  i  c z a i 
.się d o  p r z e s k o k u  z a  s z o te m  m a s z y  
n o w y m  z  p o d w ie t r z n e j .  R a d z ą  m u  
k r z y k ie m  r a z  p o  r a s  z  m o s tk u :

W p ie r w s z e  ś w ię to  b y ł  i n d y k  
—  s u w a n y  p o  b r y t f a n n ie .  
K u p e r  m u  s ię  p r z y p a l i ł  n a  
c z a r n o  —  d o  im e n t u ,  za  to  

p ie r s i  m ia ł  b i a ł e  i  tw a r d e  ja k  
d z ie w c z y n a .  U s i ło w a l i ś m y  ja k o ś  to  
je ś ć .  N ie  s z ło .

Potem  s z to rm  p rzyc ich ł i  by 
ło  dużo w sp om n ień . O dom u i 
o w ig ilia c h  n a  różnych szero­
kościach. P a m ię ta m  taką je d ­
ną, na s ta ry m  s/s „K ra k o w ie ” . 
W ra ca liśm y  io  1934 r. z I lu s -  
ton, z b a w e łn ą  do k ra ju . W ia­
domo, p ó łn o c n y  A t la n ty k , g ru ­
dzień. Z  b a ro m e tryczn ym  n i­
żem s z to rm o w a liś m y  osiemnaś­
cie d n i p rzez  ocean. Statek by ł 
m ały , a w i a ł  W IE L K I Z J ł-

r  1 i  m u
ęcrmzmwmc

—  G a z u !  —  W a l te r a z !  Z a p u ś c i ł  
s ię  i  c o f n ą ł,  z d r y f o w a ł ,  a fa la  
p rz e s z ła  n a  s u c h o , p o d  k i l .  P a t r z y  
m y  id z ie  t y g r y s .  C o  k i l k a  f a l ,  n a d  
c h o d z i ta k a  je d n a ,  z ł a m ią c y m  s ię  
p o d  w is e m , j a k  g ó r a  n a  K a s p r o ­
w y m . . .  I  w te d y  k u c h a r z  s k o c z y ł .  
W ' t e j  s a m e j c h w i l i  w w a l i ła  s ię  ta  
w ie l k a  — N ia g a r a  —  n a  d e k .  
P ie rw s z a  s p ły n ę ła  w y s o k a  b ia ła  
c z a p k a .  Z a  c z a p k ą  s p ły n ą ł  d o  w e -  
te r w e js ó w  t o r t .  S p o d  w i n d y  w y ­
n u r z y ł  s ię  o c ie k a ją c y ,  p lu ją c y  s ło ­
n ą  w o d ą  —  m is t r z  r o n d la ,  z  b a r d z o  
n ie r e l ig i jn y m  s ło w e m  n a  r o z t r z ę ­
s io n y c h  w a r g a c h .

O czywiście na stole petem  
to r tu  nie było. Rybę po grecku  
też d ia b li w z ię li, bo p rzy  prze 
chylę w szystk ie  cztery pó łm is  
k i „ w y g ru z ily ” się na pod ło­
gę, a . starszy o fice r w  galo­
w ych  spodniach us iad ł na k łus  
kach z m akiem , bo w  m omen­
cie gdy siadał, z je cha ły  m u  na  
krzesło z sąsiedniego stołu. T y l 
ko b u te lk i zosta ły p rzychw yco  
ne w  porę. N ie  rozb iła  się żad 
na. Co to  znaczy je d n a k  t ro ­
chę w p ra w y  i  to  podejście m a  
ryn a rsk ie  —  z szacunkiem .

C H O D N I. CD go tow an iu  nie by 
lo  m owy. T u n e le m  w a lu , z kub  
r y k u  p rz e ra z il iś m y  do maszy­
no w n i a sU a m tąd  na m itszyp  i 
m ostek. P r& e z  pok ład  nie moż­
na było. K z ry ło .

W ig ilia  łb y ła  na  m ostku. Po 
p ó ł k ilo g ra im a  z im n e j k ie łbasy  
na tw a rz  i i  d w ie  b u te lk i p iwa. 
W anty  i  szz tag i w y ły  nam  w te ­
dy kolędyy, o p rzy  stolach 
św iątecznycch na da lek im  lą ­
dzie, ktoś tarm może i  w y p ił 
„za  tych  cco na morzu'*. M yś­
m y  n ic  niee w y p ili .  K a p ita n  To 
sio b y ł „ pa a ra g ra fczyk”, a czło­
w ie k  i  ta k k  się zataczał w e fte  
i  wefte, chhoć trzeźw y by ł ja k  
now orodek.:. Ład unek b y ł też 
—  m ożna ] pow iedzieć p rzy je m ­
ny. Tem per.ra tu ra  w  ładow n iach  
codziennie skakała w  górę i 
gdyb y ta k  troch ę  w ody w lecia  
ło  nam  ddo środka, to  n iez ły  
b y łb y  fa je r r w e r k  św iąteczny na 
ś rodku  occeanu. M iło  wspom­
nieć.

A le  osta tn ie  św ięta, poza k io  
potem  L iońsk im , nie b y ły  ta­
k ie  złe.

P otem  b y ł N ow y R ok w  
G enui. O północy ry k  po 
w sta ł w  porcie zw a rio ­

w any, ja ko  że na tło k  s ta tków  
b y ł p ra w d z iw ie  świąteczny. Sy 
re n y  tak  się d a r ły  p rze różny­
m i głosam i, że uszy puch ły  
od te j kako fon ii. W  kabin ie , 
unisono do w tó ru  w y ł m ój 
pies. Jak śioięta, no to  śuńę- 
ta, co m ia ł sobie żałować.

Potem  przyszła w inszow ać za 
łoga. Zeszliśm y do św ie tlicy . 
Pan bosman trz y m a ł moioę i  
p ó łli tro w y  kubek... do nape ł­
n ienia . N ape łn iłem .

—  W k r o c z y l iś m y  —  p o w ia d a  —  
s i r o t y  ż e g lo w n e ,  w  te n  N o w y  R o k . 
—  Y y p !  —  W  t y m  m ie js c u  z a p i ł  
c z k a w k ę .  A  j a  s ię  p y t a m  te r a ,  j a k i  to  
b ę d z ie  r o k ?  —  Y y p !  —  z n o w u  z a ­
p i ł .  C h o le r a  je g o  w ie .  W in s z o w a ć  
s o b ie  m u s im ,  ż e b y  n ie  b y ł  s z to r ­
m o w y .  N a s z e m u  S ta r e m u  ż y c z ę  
t e j  je d n e j  s to p y  p o d  k i l e m ,  ż e b y  
m u  s z a fk a  z to m  b id n o m  r e p r e z y n  
ta c jo m  n ig d y  n ie  w y s y c h a ła .  Y y p !  
—  a d z ie n n ik  o k r ę t o w y  w  r u b r y ­
c e  „ z a p is y  k a r n e ”  ż e b y  z a w s z e  b y ł  
c z y s ty ,  j a k  d e k  p o  z łe j  p o g o d z ie .

—  C z i f o w i  z  p o k ła d u  ż y c z ę , ż.e- 
b y  se  k u p i ł  o łó w e k  t r o c h ę  d łu ż s z y  
d o  p is a n ia  n a d g o d z in ,  b o  p a r a c h o d  
to  n ie  a p te k a  i  p o  te  p ó ł  g o d z in y  
s i r o to m  b a k s z a f to w y m  n ie  m a  co 
o d e jm a ć .

—  M e c h a h ik o m  z m a s z y n y  z  c a łe  
g o  s e rc a  ż y c z ę , c o b y  p r z e s ta l i  c h o  
m ik o w a ć  b u n k ie r ,  b o  i m  p r e m ia  za 
t c  s z p a r u n k i  j u ż  w ię c e j  n ie  p o le ­
c i .  W  t o  m ie js c e  b ę d z ie m  za  to  la  
t l u n k i  w ię k s z e  w o z ić .

—  Ż e g lu d z e  n a s z e j ż y c z ę , ż e b y  
n o w y  m in is t e r  z m n ie js z y ł  p r z y d z ia  
ł y  p a p ie r u ;  t o  ł a t w i e j  b ę d z ie  ż y ć  
i  im  i  n a m , a s p o k o jn ie j  p r a c o ­
w a ć .  S o b ie  zaś , j a k o  t e j  m a tc e  
o k r ę t o w e j  ż y c z ę , c o b y ś ta  m n ie  
w a r c h la k i  —  n a  o b a  u s z y  s łu c h a l i  
i  p r z y  z e jm a ń s k ie j  r o b o c ie  m n ie j  
m a n k ie r o w a l i ,  c o  w y ń d z ie  w a m  na  
z d r o w ie ,  s t a t k o w i  i  m n ie ” .

To bosman czknął potężnie , 
op różn ił kubek a resztę, cc 
tam  na dnie, w y la ł na pod ło­
gę. Na pogodę. Na szczęście.

Szarzało. G enueński po ra ­
nek now oroczny m ży ł 
d robnym  kapuśniakiem . 

W  zam arłym  porc ie  stercza ły  
nieruchom o, ce lu jąc w  szare 
niebo, w ysm uk łe  konstrukc je  
dźw igów . N a V ia  G ram sci gas­
ły  św ia tła .

K p t. ż.w.
EU G E N IU S Z W A S IL E W S K I

P o  w o jn ie  w  k r a ja c h  d e m o k r a c j i '  
lu d o w e j  n ie  b y ło  o r g a n iz a c j i ,  k t ó ­
r e  m o g ły b y  w y k o n y w a ć  f u n k c je  
i n s t y t u c j i  k la s y f i k a c y jn y c h .  S tą d  
te ż  n a d z ó r  t e c h n ic z n y  n a d  b u d o w ą  
i  k l a s y f i k a c ją  s ta t k ó w  —  n a  za­
s a d z ie  u m ó w  —  s p r a w o w a l i  in s p e k  
t o r z y  R e je s t r u  Z S R R . R o z w ó j  p r z e  
m y s łu  o k r ę to w e g o ,  w z r o s t  d o ś w ia d ­
c z e ń  w  p r o je k t o w a n iu  i  b u d o w ie  
s ta t k ó w  o r a z  k s z ta łc e n ie  k w a l i f i ­
k o w a n e j  k a d r y ,  s t w o r z y ły  s to p n io ­
w o  w a r u n k i  d o  p o w s ta n ia  o d ­
r ę b n y c h  i n s t y t u c j i  k la s y f i k a c y jn y c h  
w  ty c h  p a ń s tw a c h .  D z is ia j  R e je s t r  
Z S R R  n a d a l  ś c iś le  w s p ó łp r a c u je  
z  n i m i  n a  z a s a d z ie  d w u s t r o n n y c h  
u m ó w ,  w  ta k ic h  z a g a d n ie n ia c h  j a k *

— dokum en tac ja  k o n s tru k ­
cyjna,

—  techn iczny nadzór nad bu­
dową, przebudową i  rem onta ­
m i statków ,

— przeg lądy i atestowani©! 
m a te ria łó w  ko n s tru kcy jn ych , 
m aszyn i wyposażenia s ta tków ,

—  nadawanie statkom  klasy,
—  w ym iana  doświadczeń, in ­

fo rm a c ji, przepisów, in s tr u k c j i  
i  fachow ców.

P IE R W S Z A  z s e r i i  t y c h  u m ó w  
z o s ta ła  z a w a r t a  z  P o ls k im  R e ­
je s t r e m  S t a t k ó w  w  1957 r o k u .

R e je s t r  Z S R R  w s p ó łp r a c u je  rów w . 
n ie ż  z w ie lo m a  t o w a r z y s tw a m i  k i a  
s y f i k a c y jn y m i  k r a jó w  k a p i t a l i ś t y c z  
n y c h  z  k t ó r y m i  z a w ie ra - ;

są  p o r o z u m ie n ia  d w o ja k ie ­
g o  r o d z a ju :

—  o k r e ś la ją c e  w a r u n k i  w z a je m - ,  
n e g o  z a s tę p o w a n ia  p r z y  p r z e g l ig *  
d a c h  s ta t k ó w  m o r s k ic h ,  z n a j- ,  
d u ją c y c h  s ię  w  e k s p lo a ta c j i .  W j 
m y ś l  t e j  u m o w y  k a ż d a  ze  s t r o n  
n a  p ro ś b ę  k a p i t a n a  s ta t k u  lu b  a r ­
m a to r a ,  p r z e p r o w a d z a  w s z e lk ie g o -  
r o d z a ju  p r z e g lą d y  ( w łą c z a ją c  n a d ­
z ó r  t e c h n ic z n y  n a d  r e m o n ta m i) ,  
a te s to w a n ie  m a te r ia łó w ,  u r z ą d z e ń ,  
w  y p o s a ż e n ia  o k r ę to w e g o ,  w y d a w a ­
n ie  c e r t y f ik a t ó w  o k r ę to w y c h  i  u z u ­
p e łn ia n ie  d o k u m e n ta c j i ,  z w ła s z c z a  

z a k r e s ie  w y m o g ó w  M ię d z y n a r o ­
d o w e j  K o n w e n c j i  o  L in ia c h  Ł a ­
d u n k o w y c h  i  o c h r o n ie  ż y c ia  n a  
m o r z u  z 1930 r . ,

o k r e ś la ją c e  w a r u n k i  w z a je m ­
n e g o  z a s tę p s tw a  p r z y  w y k o n y w a ­
n iu  n a d z o r u  n a d  b u d o w ą  i  p r z e b u d ó  
w ą  s ta t k ó w  m o r s k ic h .

P o r o z u m ie n ie  p ie rw s z e g o  t y p u  z a  
w a r t o  m .  i n .  z a n g ie ls k im  L l o y ­
d e m . N a to m ia s t  p o r o z u m ie n ia  o b u  
r o d z a jó w  z a w a r t o  z  t o w a r z y s tw a m i  
k l a s y f i k a c y jn y m i  F r a n c j i ,  W io c h ,  
N R F  i  J a p o n i i .

O randze R e jes tru  ZSRR 
św iadczy fa k t  honorow ania  je-, 
go dokum en tów  k la s y fik a c y j­
nych przez w szystk ie  to w a rzy ­
stw a zagraniczne. W  zakresie 
przepisów dotyczących budow y 
i p rzeglądów  kad łubów  statków, 
i ich  wyposażenia R e jestr ści­
śle w spó łpracu je  z k ra jo w y m i 
p laców kam i naukow o-badaw ­
czym i, b iu ra m i ko n s tru k c y jn y ­
m i, szkołam i w yższym i oraz wy, 
m ien ia  dośw iadczenia z insty-. 
tu c ja m i zagranicznym i. Szcze­
gó ln ie  dużo zrobiono ju ż  w  
dziedzin ie u jedno licen ia  zasad 
k la sy fika cy jn ych  w  ram ach 
RWPG.

F A C H O W C Y  z R e je s t r u  Z S R R  
a k t y w n ie  u c z e s tn ic z ą  r ó w n ie ż  w  
p r a c a c h  M ię d z y n a r o d o w e j  M o r s k ie j  
O r g a n iz a c j i  K o n s u l t a c y jn e j  ( IM C O ) ,  
w  z a k r e s ie  p r o b le m ó w  te c h n ic z n o -  
e k o n o m ic z n y c h  k la s y f i k a c j i  s ta t ­
k ó w  m o r s k ic h .  J e s t  t o  w ię c  o w o c ­
n y  ju b i le u s z ,  k t ó r y  p o d n o s i  r a n g ę  
n ie  t y l k o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ,  
a le  i  c a łe g o  o b o z u  s o c ja l is t y c z n e g o  
w  s h ip p in g u  ś w ia to w y m .

D r  F ranciszek G R O N O W S K I
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PIERWSZY START
polskich „jeźsmotocykli“
z  O K A Z J I  20 r o c z n ic y  w y z w o le ­

n ia  B y d g o s z c z y  o d b y ł  s ię  w  t y m  
m ie ś c ie  —  p o  r a z  p ie r w s z y  w  P o l ­
s ce  —  p o k a z  ja z d y  n a  tz w .  „ je ż o -  
m o t o c y k la c l i ”  —  p r z y s to s o w a n y c h  
d o  w y ś c ig u  n a  to r z e  lo d o w y m .  C z te  
r y  te g o  t y p u  m a s z y n y  z b u d o w a n o  
w  w a r s z ta ta c h  z n a n e g o  k lu b u  ż u ż lo  
w e g o  „ P o lo n ia ” . P ie r w s z y m i  p io ­
n ie r a m i  t e j  n o w e j  g a łę z i  s p o r tu  
m o to r o w e g o  w  n a s z y m  k r a j u  są 

ż u ż lo w c y  te g o  k l u b u :  P O Ł U K A B D ,

Pięściarze Pogoni 
walczę w Poznaniu

J A K  j u ż  d o n o s i l iś m y  —  I  l ig a  
b o k s e r s k a  z o s ta ła  p o w ię k s z o n a  d o  
10 d r u ż y n .  W  n ie d z ie lę  o d b ę d ą  s ię  
p ie rw s z e  _ s p o tk a n ia  m is t r z o w s k ie .

P o d a je m y  z e s ta w ie n ie  p a r :  B B T S  
B ie ls k o  — P O L O N IA  G d a ń s k ,  H U T  
N I K  N o w a  H u ta  —  G W A R D IA  
W - w a ,  L E G I A  W -w a  —  G W A R ­
D I A  Ł ó d ź ,  Z A W IS Z A  B y d g o s z c z  — 
S T A L  S ta lo w a  W o la  i W Y B R Z E ­
Ż E  G d a ń s k  —  G W A R D IA  W ro c ­
ła w .

R Ó W N I E Ż  I I  l ig a  p ię ś c ia r s k a  r o z  
p o c z y n a  b o je  m is t r z o w s k ie  w  2 g r u  
p a c h  p o  8 d r u ż y n .

W  g r u p ie  I  s z c z e c iń s k a  P O G O Ń  
b ę d z ie  m ia ła  b a r d z o  s i l n y c h  p r z e ­
c iw n ik ó w .  N a  p ie r w s z y  m e c z  w y ­
je ż d ż a  d o  O L I M P I I  P o z n a ń .  A  o to  
p o z o s ta łe  p a r y :  A S T O R IA  B y d ­
g o s z c z  —  G Ó R N IK  Z a g ó r z e ,  B R O N  
R a d o m  —  G W A R D IA  Z ie lo n a  G ó ­
r a  i  T U R Ó W  B o g a ty n ia  —  Ł T S  Ł a ­
b ę d y .

W  g r u p ie  I I :  B Ł Ę K I T N I  K ie lc e  
—  B IE S Z C Z A D Y  R z e s z ó w , C A R B O  
G l iw ic e  —  W IS Ł A  K r a k ó w ,  G W A R  
D I A  B ia ły s t o k  —  M O T O R  J e lc z  i  
P R O S N Ą  K a l is z  —  B R D A  B y d ­
g o s z c z . ( n )

Duże zainteresowanie 
t u r n i e j e m  

h o k e j o w y m
W  L U T Y M  odbędzie się I I I  

M ie js k a  S p artak iada  Z im ow a 
organ izow ana przez M ie js k i K o  
m ite t  S p a rtak iad  1000-lecia i  
„ K u r ie r  Szczeciński” .

JE D N Ą  z w ie lu  im prez  p rz y ­
go tow yw anych  z te j okaz ji bę­
dzie w ie lk i tu rn ie j hoke ja  na 
lodz ie  d la  szkół podstaw owych, 
średn ich  i  d ru żyn  „d z ik ic h ” . 
R o zg ryw k i odbywać się będą 
system em  pucharow ym .

W  T U R N IE JU  n ie  m ogą brać 
t id z ia łu  zaw odn icy zrzeszeni w  
k lu b ie  hoke jow ym . Zgłoszenia 
d ru ż y n  p rzy jm ow a ne  są w yłącz 
n ie  na lis ta ch  im iennych  po­
tw ie rd zo n ych  przez lekarza 
szkolnego lu b  le karza  Przychód 
n i  S p o rto w o -L e ka rsk ie j. (p)

K U P C Z  Y N S K I ,  b r a c ia  S W IT A Ł O -  
W IE  i  F R IE D E K .

P o k a z ,  k t ó r e m u  p r z y g lą d a ło  s ię  
k i l k a  ty s ię c y  w id z ó w ,  o d b y ł  s ię  n a  
o b lo d z o n y m  to r z e  ż u ż lo w y m  „ P o ­
l o n i i ” . P o t w ie r d z i ł  o n  o p in ię  f a ­
c h o w c ó w , iż  „ ż u ż e l  l o d o w y ”  je s t  
d y s c y p l in ą  b a r d z o  e f e k t o w n ą  i  je d  
n o c z e ś n ie ' —  b a r d z o  s z y b k ą ,  s z y b ­
szą n a w e t  o d  „ n o r m a ln e g o  ż u ż lu ” . 
Z n a k o m ic ie  j a k  n a  p o c z ą te k  p o r a ­
d z i ł  s o b ie  z n o w ą  te c h n ik ą  ja z d y  
r a  lo d o w y m  to r z e  N o r b e r t  Ś w i ta ­
ła ,  k t ó r y  —  m im o  m ię k k ie g o  lo d u  
—  p o k o n a ł  n a  s w o im  „ je ż o m o to c y -  
k l u ”  c z te r y  o k r ą ż e n ia  t o r u  —  w  
b a r d z o  d o b r y m  c z a s ie  74,5 s e k .  N a ­
le ż y  p r z y p o m n ie ć ,  iż  b a r d z o  w y ­
ś r u b o w a n y  r e k o r d  b y d g o s k ie g o  to ­
r u  n a  ż u ż lu  w y n o s i  72,4 i  u s ta n o ­
w io n y  z o s ta ł  p r z e z  ś w ie tn e g o  z a ­
w o d n ik a  r a d z ie c k ie g o ,  P L E C H A -  
N O W A .

Treningi piłkarzy
T R E N IN G I d la  ju n io ró w  

Czarnych odb yw a ją  się w  po­
n ie d z ia łk i i  c z w a rtk i o  godz. 
17.30 w  sa li szko ły  p rzy  u l. L e ­
nartow icza  oraz w  n iedzie le  o 
godz. 11.00 na boisku p rzy ul. 
Chopina.

TRENER „ZŁOTYCH SPRINTEREK
myśli o Meksyku

PR ZED  k ilku  dniam i baw ił w  Szczecinie na zaproszenie 
Okręgowej Rady Trenerów  znany trener polskich sprin- 
terek, wychowawca m. in. Ire n y  K IR S Z E N S T E IN  i Ewy  
K Ł O B U K O W S K IE J —  p. A ndrzej P IO T R O W S K I.

N A  S P O T K A N IU  obecnych 
by ło  ponad trzyd z ie s tu  tre n e ­
ró w  z całego w o jew ództw a . 
Tw órca sukcesów po lsk ie j le k-

P r z e b y w a ją c y  w  N R D  p i ł k a r z e  o -  
p o ls k ie j  O d r y  p o n ie ś l i  k o le jn ą  p o ­
r a ż k ę .  P o la c y  p r z e g r a l i  w  D e s s a u  
z r e p r e z e n ta c ją  N R D  j u n io r ó w  — 
1:3 (1 :1 ). S t r z e lc e m  je d y n e j  b r a m ­
k i  d la  O d r y  b y ł  G a jd a  w  8 m in u ­
c ie .

W  t o w a r z y s k im  m ię d z y p a ń s tw o ­
w y m  s p o tk a n iu  p i ł k a r s k i m  H o la n ­
d ia  p o k o n a ła  w  T e ł  A v i v i e  I z r a e l  
— 1:0 (1:0).

W  N o r y m b e r d z e  r o z e g r a n o  r e ­
w a n ż o w e ,  ć w ie r ć f i n a ło w e  s p o tk a n ie  
o  K lu b o w y  P u c h a r  E u r o p y  w  p i ł ­
ce  r ę c z n e j ,  w  k t ó r y m  n ie m ie c k a  
d r u ż y n a  F .C . N u e r n b e r g  z r e m is o ­
w a ła  z  m is t r z e m  H o la n d i i  S w i f t  
R o e r m o n d  5:5  (2 :4 ). D o  p ó ł f i n a łu  
a w a n s o w a ły  H o le n d e r k i ,  k t ó r e  p ie r ­
w s z y  m e c z  w y g r a ł y  6 :5 .

k o a t le ty k i p o d z ie lił się ze szcze 
c iń s k im i tre n e ra m i w iadom o­
ściam i na tem at m etod t re n in ­
gow ych i p rzygo tow ań reprezen 
ta c ji ko b ie t do m is trzos tw  
E u ropy j  O lim p ia d y  w  M eksy­
ku.

PO S P O T K A N IU  p rzeorow a- 
dz iliśm y  z p. P IO T R O W S K IM  
k ró tk ą  rozmowę.

—  Jakie są główne założe­
nia przygotowania grupy sprin- 
tcrek i plotkarek do mistrzostw  
Europy, które odbędą się w  
przyszłym roku w  Budapeszcie 
oraz O limpiady w  Meksyku?

—  B ędziem y dążyć do tego, 
aby podczas m is trzo s tw  Europy 
w  Budapeszcie w szystk ie  kon ­
kurenc je  kobiece b y ły  reprezen 
tow ane przez Polskę w  pełnej 
obsadzie, cz y li po trz y  zawod­
n iczk i. G dybyśm y się zna leźli 
w  ta k ie j sam ej sy tu a c ji ró w ­

nież w  M eksyku, b y łb y  to o l­
b rzym i sukces. N a tom iast w 
ro k u  1965 i  66 należy zw rócić 
szczególną uwagę na w y e lim i­
now anie zauważonych błędów 
szko len iow ych pope łn ionych w  
ro ku  ub ieg łym . W ięcej uw agi 
pośw ięc im y wszechstronnym  
przygo tow an iom  w szystk ich  
sp rin te re k  i p lo tka rek .

—  Jaka nowość szkoleniowa 
zaobserwowana w  Tokio ude­
rzyła pana najbardziej?

—  N A  SZC ZE G Ó LN Ą uwagę 
zasługuje sposób rozgrzew k i 
przed startem , stosowanej przez 
zaw odn iczk i ang ie lskie. Roz­
grzew ka ta jest bardzo k ró tka , 
ale n ie zw yk le  skoncentrow ana 
i n ie  rozciągająca się w  czasie.

—  Czy nasze czołowe sprin- 
terk i potrafią pogodzić trudy  
treningów z nauką lub pracą 
zawodową?

—  N IE  M A M Y  z tym  żad­
nych k łopo tów . N a jlepsze sp rin  
te rk i należą rów n ież  do  „czo­
łó w k i”  na uczeln iach i  w  szko­
łach. D la  p rzyk ła d u  podam, że 
Iren a  K IR S Z E N S T E IN  za liczy­
ła p ie rw szy  sem estr na U n iw e r 
sytecie W arszaw skim , a Ewa 
K Ł O B U K O W S K A  jest w  t ra k ­
cie in ten syw nych  przygotow ań 
do m a tu ry .

N IE D A L E K I JEST JU Z  
T E R M IN  oddania do uży t­
ku  now ej, k ry te j p ły w a ln i 

p rzy  u l. Felczaka. Przed 
k ilk u  d n ia m i basen napeł­

niono wodą, k tó ra  osiągnę 
la  ju ż  odpow iednią tempe­

ra tu rę . Obecnie dzia ła  tzw. 
kom is ja  rozruchu ob iektu  
i  ja k  nas poin form ow ano  
prace k o m is ji przebiegają  
spraw n ie. O fic ja ln e  o tw a r 
cie W ojewódzkiego Domu  
S portu  nastąpi 14 lutego  
br. W  d n iu  tym  odbędą 
się zaw ody o puchar prze 
wodniczącego W K K F iT  w  
ka tegorii m łodzików .

N A  Z D JĘ C IU : now a p ly  
w a ln ia  w  ca łe j okazałości.

Foto: St. C IE Ś LA K

Finał PZP
na stadionie w  Wembley

W ładze A ng ie lsk iego  Z w ią z ­
k u  P iłka rsk ie g o  za w ia d o m iły  
Europe jską U n ię  P iłka rską  
(U EFA), że w y ra ża ją  zgodę na 
organ izac ję  fina łow e go  meczu 
P ucharu  Zwycięzców; Pucha­
rów .

D ata tego spotkan ia  us ta lo ­
na zastanie w  te rm in ie  póź­
n ie jszym . W iadom o jednak, że 
odbędzie się ono w  k tó rą ś  śro­
dę w  m a ju  na stad ion ie  W em ­
b ley  p rzy  św ie tle  e le k trycz ­
nym .

P rzyrum ien ione  ku rczęta  k rę c iły  się na e lek trycz ­
nych  rożnach i  pachn ia ły ... M yś la łam , że rozb iję  
szk laną gab lotę i  w czepię się zębam i tam , gdzie 
ru m ia n e  udko  łączy się z piersią.

P om yśla łam  o W in iach. C zyby tam  n ie  poje­
chać? D a lib y  coś zjeść. D roga je dnak na Boulogne  
by ła  za kosztowna.

Przez najokazalsze reg io ny  m iasta  pow lok łam  
się do dom u. N a moście A leksand ra  I I I ,  kap iącym  
od złoceń i  ro ko ko w ych  wyg ibasów , stanęłam  i  
sp lunę łam  w  Sekwanę. O bserw ow ałam , ja k  b ia łą  
p iankę  m o je j ś lin y  unosi w a r tk i n u rt.

K o ns je rżka  w ręczy ła  m i pneum a tyk. B y ł od pa­
na : „E w a , czy n ie  zabra łaś s ta rych  nożyczek i Lo - 
l i ty ? ”  Owszem, zabra łam . „J e ś li ta k  — p isa ł pan 
—  to  zw róć” . Jeszcze czego! „D o  m nie  może c i być 
za daleko, ale O pal jest b lisko : Rue L a  Rousse 109, 
apt. 19. Czekam ”. No to sobie czeka j!

Kuchenne nożyczki, k tó re  pan i zostaw iła , zabra  
ła m  m yśląc, że je  w  Polsce dam  do ostrzenia i  bę­
dą jeszcze świetne. P an i używ a ła  ich  do cięcia m ię  
sa, a śc iś le j m ów iąc do obcinania pode jrzanych  
e lem entów : ja k ich ś  ży łek, przerostów , itp . B ardzo  
w ygodny sposób. Znacznie lepszy n iż  nóż.

„ L o litę ”  N abokova też zabra łam , bo m i się ba r­
dzo podobała, a n ie  m og łam  je j kup ić , bo by ła  
w  P a ryżu  *nie osiągalna w  o ryg ina le . S pecja ln ie  
spraw dzałam . M yś la łam , że kradzieże m oje  p rz e j­
dą niepostrzeżenie, ale pan  czuwał. T w a rd a  sztu­
ka !

O pa l! O pal zupe łn ie w yszła  m i z g łow y. Is tn ia ­
ła  jeszcze sentym enta lna O pal, k tó rą  przecież m o­
głam  w yko rzys tać  do sw oich ce lów ! Na śm ierć o 
n ie j zapom nia łam . L is t  pana m i przypom nia ł.

O pa l by ła  p rzy ja c ió łk ą  pan i i  częstym  naszym  
gościem  z okresu, k ie d y  państw o n ie  chc ie li być 
sami. Przy jeżdża ła  na  weekendy na  p rzem ian z 
Bernardem . N ie raz  dochodził m nie  z Sa lonu je j

n ieco egza ltowany śm iech i  g łęboki tim b re  głosu. 
P iła  dużo. Zachodziła  do kuchn i, żeby m iksow ać  
sobie d r in k i,  op iera ła  się o lodów kę i  wszczynała  
rozmowę. C hcia ła naw iązać ze m ną ko n ta k t, ale 
czuła, się nieswojo. Za wsze lką cenę pragnę ła  z n i­
weczyć dystans, k tó ry  nas d z ie lił, a le je j się to 
n ie  udawało. Może dlatego, że się ta k  s ta ra ła ? P ró  
bow ałam  przy jść  je j z pomocą i  n ie  dostrzegać 
an i pe rło w ych  paznokci, a n i n ieskazite lnego s tro ­
ju . Cóż, k iedy  O pal o ty m  pam ię ta ła , n ieustannie  
rob ią c  porów nanie  m iędzy m ną, śm ierdzącą k u ­
chen nym i dezyn fek tan tam i, a sobą, ow ianą zapa-

Ewa Berberyusz (75)

cham i „M iss  D io r ” . T o  się czuło. B y ła  przekona­
na, że m n ie  to  przeszkadza i s ta ra ła  się pokazać, 
że ona n ic  sobie z ró żn icy  m iędzy nam i n ie  rob i. 
A  było  odw ro tn ie .

K tóregoś dn ia  odebra łam  je j te le fon. Poznałam  
ją  po głosie, bo O pal dzw on iła  często, i  chcia łam  
oddać s łuchaw kę pan i, a le m n ie  pow strzym a ła :

—  Ja do ciebie.
—  Do m nie?
•— Tak, do ciebie. .
—  Słucham .
—  Co z sobą zrobisz?

—  Jak to, co z sobą zrobię?
—  No, ja k  on i w yjadą .
—  Nie w iem  jeszcze. Poszukam  jak iegoś m iejsca.
—  Słucha j, ja k  n ie będziesz m ia ła  n ic  lepszego, 

p rz y jd ź  do mnie.
—  P ani potrzebu je  kogoś do pomocy?
—  Nie. Do pom ocy n ikogo n ie  potrzebu ję . Po 

prostu , proszę cię do siebie. M am  drug ie  łóżko. 
Możesz p rzy jść  i  zamieszkać, i  być, ile  chcesz.

Z a tka ło  m nie. N ie  w iedzia łam , co pow iedzieć. 
B ą ka łam :

—  D zięku ję . Jestem wzruszona. N ie  wiem...
—  Rób, ja k  chcesz. P ropozycja  je s t o tw arta , ja

je j  n ie  zm ienię  —  O pal s ta ra ła  się m ów ić  ja k  n a j 
sw obodnie j. J

N a ty m  się skończyło. N ie  chc ia łam  iść do Am e­
ry k a n k i. Coś m i to  razem  pachn ia ło  n iew yraźn ie . 
Ta cala f ila n tro p ia . Może znów  ja k iś  hak? Po­
czułam , że za nic. Ze ju ż  m am  dosyć, że muszę 
od A m erykanów  odpocząć. D opiero w tedy zdałam  
sobie sprawę, że jestem  bardzo zmęczona. Zm ę­
czona nie ty le  fizyczn ie , co psychicznie. Zm ęczona 
nap ięciem  i czuw aniem ; c ią g łym  pogotowiem .

P o trak to w a łam  w ięc propozycję  negatyw nie , u - 
rządz iłam  się inaczej, a o sam ej O pa l zapom nia­
łam .

Z apukano do d rzw i. D rgne łan i.
—  Q ui est la?
—  C’est m o i!
O tw orzy łam . Na progu sta ła P a tronka  w  otocze­

n iu  k le ru . D osłow nie k le ru . Czerń m ieszała się z 
f io le te m  i  p u rp u rą ; to  b y ły  ja k ieś  w ysokie  god­
ności. Zdębia łam . Panowie w  sutannach czu li się 
je dnak  swobodnie. R ozg ląda li się po poko ju , za­
d z ie ra li g ło w y  i  p a trz y li na pa jęczyny w  rogut  
zag ląda li za f ira n kę .

C. d. n.
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PHD
„JUBILER“

P r z e t o  f ę  i
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „P R Z Y JA Ź Ń ”  
w  Szczecinie, u l. K ap itańska 2, ogłasza 
przetarg na wykonywanie w  1965 r. nie­
typowych wyrobów metalowych z zakre­
su m orskiego taboru  pływającego. Na 
podstaw ie przetargu zostanie zaw arta 
um owa na ro k  1965’ W  przetargu mogą 
brać udzia ł przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i p ryw a tne  koncesjonowane. 
O fe rty  należy składać w  b iurze Spółdziel­
n i p rzy u l. K a p ita ń sk ie j 2, do dnia 30. I. 
1965 r. Zastrzega się p raw o w yb o ru  o fe ­
ren ta  bez podania przyczyny. 224-K

Pracownicyposzukiwani

M IE JS K IE  PRZED SIĘBIO RSTW O  K O ­
M U N IK A C Y JN E  w  Szczecinie zatrudni 
od zaraz kierowców autobusowych i tak - 
sówkowych z pozwoleniem  I  lu b  I I  ka te­
g o rii p raw a jazdy, kandydatów na mo­
torniczych tramwajowych, elektryków  
tramwajowych i samochodowych, spawa- 
czy-blacharzy, monterów samochodowych, 
nawijaczy silników elektrycznych, ślusa­
rzy, elektryka na dyżurnego podstacji 
prostowniczych, palaczy kotłowych i c. o. 
oraz dekarza. Pracowników umysłowych: 
st. ekonomistę ze znajomością spraw 
transportu , technika-mechanika, magazy­
nierów do stacji materiałów pędnych. 
W a ru n k i pracy i p łacy do om ówienia 
w  Dziale Z a trudn ien ia  M P K . P racow ni­
kom  i członkom rodzin  p rzys ługu ją  bez­
p ła tne przejazdy ś rodkam i lo kom ocji 
M PK. Podanie o pracę należy składać do 
D y re k c ji M P K  w  Szczecinie, ul. K . K o ­
lum ba 86/89, pok. n r  18. 198-K

3 rewidentów zakładowych — a) w ym a­
gane w ykszta łcenie wyższe ekonomiczne 
dub prawnicze oraz 4 la ta  p ra k ty k i zawo­
dow ej w  ty m  2 la ta  na stanow isku k ie ­
row niczym  lu b  sam odzielnym  w  służbie 
finansow o-księgow e j, b) wykszta łcenie 
średnie ogólne, ekonomiczne lu b  technicz­
ne w  tym  6 la t  p ra k ty k i zaw odow ej i  co 
n a jm n ie j 3 la ta  p ra k ty k i na stanow isku 
k ie row n iczym  lu b  sam odzielnym  w  służbie 
finansow o-księgow e j; kierownika trans­
portu samochodowego z wykształceniem  
wyższym  lu b  średnim  techniczno-samo- 
chodowym  z 3-le tn ią  p ra k tyką  zawodo­
wą, kierownika składu produktów nafto­
wych, wymagane wykszta łcenie wyższe 
ekonomiczne lu b  średnie ogólne z 5-le tn ią  
p ra k tyką  zawodową, oficera pożarnictwa
—  wykszta łcenie średnie i  p ra k tyka  w  za­
wodzie — zatrudni SZC ZE C IŃ SK IE  
PR ZED SIĘBIO RSTW O  O BRO TU PRO­
D U K T A M I N A F T O W Y M I „C P N ”  w  Szcze­
cin ie, ul. Gen. Św ierczewskiego 29. W a­
ru n k i pracy i  płacy do om ówienia 
w  Dziale K a d r i  Szkolenia, I  pię tro , 
pokó j n r  19. 223-K

Inspektora nadzoru —  wym agane w y ­
kształcenie wyższe lu b  średnie p lus p ra k ­
ty k a  — wynagrodzenie 2 500 zł. Z-cę kie­
rownika Zakł. Remont. — wym agane w y ­
kształcenie średnie techn. p lus p ra k tyka
— wynagrodzenie 2 300 zł. Insp. d/s Eks­
ploatacji — wym agane wykszta łcenie 
wyższe lu b  średnie plus p rak tyka  — za­
trudni od zaraz D Z IE LN IC O W Y  ZA R ZĄ D  
B U D Y N K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  Szczecin 
Pogodno, ul, P. S ka rg i 30. 225-K

3 stolarzy meblowych oraz repasaczkę
(repasaczka na jchę tn ie j z te renu Żydo- 
w iec) zatrudnią natychmiast SZCZECIŃ­
S K IE  Z A K Ł A D Y  USŁUG  PR ZEM YS ŁU  
TERENOWEGO, Szczecin, ul. O drowąża 1, 
pok. 178 IV . W a ru n k i płacy i pracy do 
om ów ienia na m iejscu. 214-K

—  W a rs z a w a , E le k to r a l  
n a  l l .  I n fo r m a c je  10 z ł 
z n a c z k a m i.

63 -K
R Z E M IE Ś L N IK  l a t  56,
p o z n a  p a n ią  s a m o tn ą . 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  60.

649-G

S P R Z E D A M  p ó ł  d o m u  
je d n o p ię t r o w e g o  w  B y d  
g o s z c z y  ( p o k ó j ,  k u c h ­
n ia  w o ln e ) ,  o g r ó d e k ,  
m o ż l iw o ś ć  d o b u d o w y  — 
p r o je k t  z a tw ie rd z o n y .  
B y d g o s z c z , u l .  K o r o n o w  
s k a  92—4.

G50-G
D O M E K  je d n o  lu b  d w u  
r o d z in n y ,  w ła s n o ś c io w y ,  
w z g lę d n ie  p rz e z n a c z o ­
n y  d o  s p rz e d a ż y  k u ­
p ię .  P o s ia d a m  m a łe  
m ie s z k a n ie  z a s tę p c z e  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  56.

651-G
D O M E K  c z te ro iz b o w y ,  
c e n tr a ln e ,  ła z ie n k a  — 
o k o l ic e  W a r s z a w y , p i l ­
n ie  s p rz e d a m . O fe r t y  
p is e m n e :  „R -7 40 6”  P A R , 
P o z n a ń s k a  38, W a rs z a ­
w a .

K O N F E K C J Ę  d a m s k ą  
m ę s k ą , d z ie c ię c ą , s p rz e  
d a m  h u r te m  o r a z  w y ­
d z ie rż a w ię  p a w i lo n ,  te l.  
452-84. 652-G
O D S T Ą P IĘ  lo k a l  g a s t ro  
n o m ic z n y  w  M ię d z y z d r o  
ja c h  (w ła s n o ś ć ) .  W ia d o  
m o ś ć : S z c z e c in , A l .  J e d  
n o ś c i N a r o d o w e j  45—5.

653-G

w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 
9—17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e k le m b u r ­
g i i ,  w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  
d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o -  

P O L S K I  —  „ N o s o r o ż e c ” ; g .  19.30; m o r z u  Z a c h o d n im ,  k u l t u r a  A f r y k i  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ P r z y g o d y  d o b  Z a c h o d n ie j  g .  9— 15; K L U B  S P O Ł -  
re g o  w o j a k a  S z w e jk a ”  g . 18; D Z IE L C O W  — W o j.  P o l.  20 *P .^ a r -
O P E R E T K A  —  „W e s o ła  w d ó w k a ”  s tw o  Z d z is ła w a  B ik a ;  K L U B  M P iK  — 
« 19.15. W o j.  P o l .  2 —  w y s ta w a  g r a f i k ó w

to r u ń s k ic h  g . 10—21; 13 M U Z  —
m a la r s tw o  Z ie m o w ita  S z u m a n a .

MatiytnoHia/fie
t y l k o  z  w y ż s z y m  w y ­
k s z ta łc e n ie m . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł  
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  

W D O W A  l a t  34, w y ż s z e  57. 648-G
w y k s z ta łc e n ie ,  p r z y s to j  N A J W IĘ K S Z Ą  i lo ś ć  c ie  
n a ,  ( w ła s n e  m ie s z k a -  k a w y c h  o f e r t  m a t r y -  
n ie ) ,  p o z n a  k a w a le r a  m o n ia ln y c h  z  c a łe g o  
łu b  w d o w c a  d o  l a t  50, k r a j u  o f e r u je  „ S y r e n k a ”

P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a  d o  4 - le tn ie g o  
d z ie c k a  n a  s ta łe ,  z u -  
m ie je tn o ś c ią  g o to w a n ia .  
S z c z e c in , N ie m c e w ic z a  
5—2, o d  g o d z . 18.

654-G
D O C H O D Z Ą C A  o p ie ­
k u n k a  d o  3 - le tn ie g o  
d z ie c k a  p o t r z e b n a ,  S p ó ł 
d z ie lc z a  27— 1, g o d z . 9— 
12. 655-G

I Ć U f O M O

P R Z Y C Z E P Ę  m o to c y k lo  
w ą  k u p ię .  W ia d o m o ś ć : 
t e l.  717-41, p o  g o d z . 15.

656- G
O K R Ą G Ł Ą  o p r a w ę  d o  
o k u la r ó w  d z ie c ię c y c h ,  
o d le g ło ś ć  ź r e n ic  54— 56 
m m , p i l n ie  k u p ię .  W ia ­
d o m o ś ć :  t e l.  462-28, w  
g o d z . 9— 15.

657- G

Zotea le
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  z 
c . o .  s a m o tn y c h ,  P o ­
g o d n o ,  J a n u s z a  3, p r z y  
u l .  W it k ie w ic z a .

658- G
P O G O D N O  —  2 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  
c . o . , o g r ó d e k ,  m ie js c e  
n a  g a ra ż , k w a te r u n k o ­
w e , z a m ie n ię  n a  3 m a ­
łe  p o k o je ,  n o w e  b u d ó w  
n ic tw o .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  58.

659- G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y ;  
c . o . , d o  w y n a ję c ia . ' 
W ia d o m o ś ć : t e l.  706-77» 
g o d z . 17.

662-G
P R A C U J Ą C A  p a n ie n k a  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b lo  
k a to r s k ie g o  z  n ie k r ę p u  
J ą c y m  w e jś c ie m , W ą s ­
k a  4a— 10.

661-G
D W A  p o k o je ,  z k u c h ­
n ią ;  s p ó łd z ie lc z e , ż a rn ie  
n ię  n a  2 lu b  3 p o k o je ,  
s ta re  b u d o w n ic tw o .  O - 
f i c y n a  w y k lu c z o n a ,  B a r- 
r im n  10—2.

660- G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
( p a r te r  o f ic y n a ) ,  k w a ­
te r u n k o w e ,  z a m ie n ię 1 
n a  d w ie  k a w a le r k i ,  2 u  
p a ń s k ie g o  13 m .  13.

664-G

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ T a je m n ic a  
z ło te g o  r u n a ”  g .  10, 12, 14 —  f r a n c .
—  o d  l a t  9 ;  „ D r e w n ia n y  r ó ż a n ie c ”  
g . 16, 18.15, 20.30 —  p o ł .  — o d  l a t  16 
( ś ro d a  i  c z w a r t e k ) ;  K O S M O S  ( te l.  
355-02) —  „ B e a t a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 —  p o i.  —  o d  l a t  16 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  
( le i .  458-18) —  „ H a s ło  „ O d w a g a ”  g . 
16, 18.30, 21 —  a n g .  —  o d  l a t  12 
c z w a r te k  „ Z a k o c h a n i  są m ię d z y  
n a m i”  —  g .  16, 18.30, 21 — p o i .
—  o d  l a t  16; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) —  „ K r ó l o w a  K r y s t y n a ”  g . 
11.10. 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  U S A
—  o d  l a t  16 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
P O L O N IA  ( t e l .  473-01) — „ P a n ie n k a  
z o k ie n k a ”  g . 10.30, 13.45, 17, 20.15
—  p o i .  —  p a n o r a m .  —  o d  l a t  12
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) —  „ K r ó l  p u s z c z y ”  g . 10; 
„ U c z e ń  d S ia b ła ”  g . 11, 13, 15; „ Z b r o d  
n ia r z  i  p a n n a ”  g . 18.45, 20.30 — 
p o ls k i  —  o< i l a t  16 (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  P f R O M I E Ń  —  „ Z  p o w o d u  
k o b ie t y ”  —  g o d z . 16, 18.10, 20.20 
f r a n c .  —  o<3 l a t  16; F A L A  — „ Z d r a ­
d z ie c k i  s s t r z a ł ”  g . 17. 19.10 —  ra d ź .
— o d  l a i t  12; M A R S  —  „ S ło d k ie
ż y c ie ”  g . .  16.30, 19.45 —  w ł .  —  o d
l a t  13 — p a n o r a m . ;  M U Z A  ( P o m o ­
r z a n y )  —  „ P r z e r w a n y  l o t ”  g . 19 
_  p o i.  —  O<i la t  16; M E W A  (Z e le -  
c h o w o )  —  „ L e ś n y  p a t r o l ”  g .  17 —  
„ O s ta tn i  ś w i a d e k ”  g. 19 —  N R F  —  
o d  l a t  1 6 ; E C H O  ( K r z e k o w o )  — 
. . L a t a ją c y  p r o fe s o r ”  g. 18. 20 — 
U S A  — o d  l a t  9 ; Ś W IT  ( S k o lw in )  
- -  „ W ię ź n io w ie  n o c y ”  g. 17.30, 19.30
—  a r g .  —  o d  l a t  12: S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o ie )  —  „ N a g ie  o s t r z e ”  
g . 17.30, 19.45 —  a n g . -U S A  —  o d
lo t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ P e ­
c h o w ie c  n a  p r e r i i ”  g . 17. 19 —
U S A  —  Od l a t  12; H U T N IK  ( S to ł-  
c z v n )  —  „ S ę d z ia  d la  n ie le tn ic h ”

17. 19 —  N R F  — o d  l a t  16;
B A J K A  ( P o l ic e )  —  „ P o je d y n e k  n a  
w y ś p ię ”  g .  17. 19 —  f r a n c .  —  o d  
la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ R o k  
1M 4 —  1913”  g . 17 —  f r a n c .  —  o d  
la t  12; . . .V ia  M a ig u t t a ”  g .  19 — 
w ł .  — o d i l a t  18: M A R Z E N IE  (W ie l  
" o w o )  —  ..B o k s e r  i  ś m ie r ć ”  g . 17, 
19 —  c z e s s k i —  o d  l a t  16. 
'■’O T O P L A A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  
ifi —  „ T r u n i s ,  A lg ie r ,  M a r o k o ”  g. 
10—21.

13 M U Z  -----  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n -
o d  g . .  11 ; T P P R  —  W o j.  P o L

—  f i l r m  „ A t a k  w e  m g le ”  g . 18, 
20, N R D  —  o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;  
N O T  —  W o j .  P o l .  67 — c z y n n y  od  
g . 13—23; E S P E R A N T Y S T O W  — 
W o j.  P o l .  22 —  c z y n n y  o d  g . 19—21; 
G A R N IZ O N O W Y  —  W a w r z y n ia k a  
i  —  p r e le k c ja  „ U c z u c ie  w  n a s z y m  
ż y c iu ”  i  f i l m y  g . 18; P I W N IC A  — 
N ie p o d le g ło ś c i  19 — c z y n n y  od  g . 
16—22; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  
P o ł.  20 D K F  „ C ie ń  c z ło w ie k a ”  g . 
20.mmwrmsm
S t a r o m ły ń s k a  27 —  m a la r s tw o  p o l­
s k ie ,  r z e ź b a  p o m o r s k a ,  re n e s a n s o -

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I I  K L I N I K A  
C IU R . —  P o m o r z a n y ;  M IE J S K I  
S Z P IT A L  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  — 
G o lę c in o .

A P T E K I

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 —  te l.
465-17; N R  34 — D u b o is  1 —  te l.  
82-41; N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l.  
726-24.

P R O G R A M  P O L S K I

16.55 P r o g r a m  d n ia ,  17 W ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 F i lm  d la  
d z ie c i „ S z p a d a ” , 17.15 (P ro g ra m  
z c y k lu  „ W y p r a w y  T V  P r z y ja c ió ł ”  
—  „ N a s z e  ś l iz g a w k i ” , 17.40 N o w e la  
f i lm o w a  „ M o n e ta ” , 18.05 T V  m a g a ­
z y n  m e d y c z n y ,  18.35 „ Ś p ie w a  i  ta ń  
c z y  z e s p ó ł „ Ś lą s k ” , 19.30 D z ie n n ik  
T V ,  19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 
„ D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i” , 20.15 F i lm  
z s e r i i  „ Ś w ię t y ”  —  „S z c z ę ś c ia rz ” , 
21.05 Z  c y k lu  „ W y b i t n i  a r t y ś c i ”  — 
„ L o u is e  P a r k e r ” , 21.25 D z ie n n ik  
T V ,  21.45 W ie c z o r n y  r e la k s ,  21.50 
L e k c ja  j ę z y k a  r o s y js k ie g o ,  p r o g r a m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ D z ie w c z y n k a  s z u k a  s w o je g o  
o jc a ” , 17 W id o w is k o  d la  d z ie c i  o d  
l a t  10, 18.30 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,
18.40 T e le - r e k la m a ,  18.50 P o z d r o w .  
T V  d z ie c ię c e j,  19 „ S p o tk a n ie  w  B e r  
l i n i e ” , 19.40 P ro g n o z a  p o g o -  
g o d y ,  k r o n ik a ;  20 „ Z y c ie  i  t w ó r ­
czo ść  w ie lk ie g o  a r t y s t y  P a u la  W e g  
n e r a ” , 20.45 „ S ia d a m i  a f r y k a ń s k ic h  
z w ie r z ą t ” , 21.05 „ M o d a  d la  c ie b ie ” ,
21.40 B a le t  — M a u ry c e g o  R a  v e la , 
22 K r o n ik a .

C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
10 K r o n ik a ,  11.05 M o d a  d la  c ie b ie ,  
11,40 B a le t  M a u ry c e g o  R a v e la , 
13.30 „ T a m  g d z ie  d ia b e ł  p o w ie ­
d z ia ł  d o b r a n o c ” , 17 W id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  l a t  10, 18.10 S p o r to w e  r o z ­
m a ito ś c i,  18.40 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 F i lm y  p o p u la r n o - n a u k o ­
w e ,  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n i ­
k a ,  p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  20 S z tu k a  
„ S p r z e c z n e  n a m ię tn o ś c i” , 21 „ Z a ­
n im  z o s ta n ie s z  ż o łn ie r z e m ” , 21.25 
F i lm  T V ,  21.55 K r o n ik a ,  22.10 U n i ­
w e r s y te t  T V .

„ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 M u z y k a ' 
o p e r o w a ,  15.30 D la  d z ie c i s ta rs z y c h  
„ P o d r ó ż  b e z  b i l e t u ” , 16.05 G ra  k w a r J( 
te t  A .  M a z u rk ie w ic z a ,  16.20 S p o r to ­
w e  ro z m a ito ś c i ,  16.40 „ B a e d e k e r ;  
s k a n d y n a w s k i” , 17 P o p u la r n e  m e ­
lo d ie  m u z y k i  r o z r y w k o w e j ,  17.30 
P rz e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 
17.50 „ P ó łw y s e p  n a f tą  p a c h n ą c y ” , 
18 Z e s p o ły  a m a to r s k ie ,  18.30 F e l ie ­
to n  z  d z w o n k ie m .  18.45 E k o n o m ic z ­
n y  p r o b le m  ty g o d n ia .  19.05 M u z y k a ’1 
i  a k tu a ln o ś c i .  19.30 S łu c h o w is k o  
„ Z a b i ja k a ” , 20.30 F e l ie to n  m u z y c z ­
n y  J e rz e g o  W a ld o r f f a ,  21 Z  k r a j u  
i  ze ś w ia ta ,  21.40 Z  n a g r a ń  K a th le n  
r e  F a r r ie r  —  k o n t r a l t .  22.10 R o z m o ­
w a  l i te r a c k a ,  22.30 M ię d z y n a r o d o ­
w y  u n iw e r s y te t  r a d io w y .  22.40 „ T y l  
k o  d la  d o r o s ły c h ” . 22.55 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13.45 D in a  S z n a jd e r m a n  —  w y ­
b i t n a  s k r z y p a c z k a  b u łg a r s k a ,  14.30 
„ M ó w i  t e c h n ik a ” , 14.45 D la  d z ie c i

P O K Ó J  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i ,  ł a z i e n k i ,  k w a te  
r u n k o w e  w  P o z n a n iu ,  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a ­
n ie  w  S z c z e c in ie .  Z g ło  
fc ze n ia : t e l .  461-57.

663-G
T R Z Y  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
k w a te r u n k o w e ,  z a m ie ­
n ię  n a  2 m ie s z k a n ia  p o  
1 p o k o ju  z  k u c h n ią ,  
R o o s e v e łta  50— 9.

665-G
K A W A L E R  —  n a u c z y ­
c ie l  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o ,  te l.  
426-28. 666-G
D O M E K , d u ż y  o g ró d , 
p r z e z n a c z o n y  d o  s p rz e  
d ą ż y , z a m ie n ię  n a  2 
m ie s z k a n ia  s a m o d z ie l­
n e .  k u c h n ia ,  p o k ó j  i  2 
p o k o je ,  k u c h n ia ,  w z g lę  
d n ie  p o  j e d n y m  p o k o ­
j u  z  k u c h n ią .  W ia d o ­
m o ś ć  : Ż u p a ń s k ie g o  14— 
19. 667-G

L U C J A N  C Z E C H O W S K I
z g u b i ł  p r z e p u s tk ę  n o r -  
to w ą  n r  475, z  p r a w e m  
w e jś c ia  d o  p o r t u  i  n a  
s t a t k i .  669-G

15 S T Y C Z N IA  b r .  z a g i­
n ą ł  m a ły ,  c z a r n y  p ie s , 
z  b ia łą  ł a t k ą  p o d  s z y ­
ją .  O d p r o w a d z ić  za  w y  
n a g r o d z e n ie m , K o m u n y  
P a r y s k ie j  1PB— 14.

668-G
J E R Z Y  W IC H M A N  z g u
b i ł  le g . s tu d e n c k ą ,  w y ­
d a n ą  p r z e z  P o l i t e c h n i ­
k ę  S z c z e c iń s k ą .

670- G
H A N N IE  B R O N O W - 
S K IE J  s k r a d z io n o  le g . 
s z k o ln ą ,  w y d a n ą  p rz e z  
L O  N r  1.

671- G
Z G U B IO N O  z e g a re k  
d a m s k i,  p a m ią t k o w y ,  
m a r k i  „ A d r ia t ic a ” . z n a  
la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
w y n a g r o d z e n ie m  n a  
a d re s : u l .  R u g ia ń s k a
75A— 5. ,  672-G

A N T O N I  B O R K O W S K I
z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  u b e z  
p ie c z e n io w ą .

673-G
A N D R Z E J O W I D E L O R
s k r a d z io n o  le g . s z k o l  
n ą . 674-G

Z E N O N O W I W R Z O S E K
s k r a d z io n o  k s ią ż e c z k ę  
u b e z p ie c z e n io w ą , w y d a  
n ą  p rz e z  „ P o lc a r g o ” .

675-G

W IE S Ł A W A  A L IS Z E W -
S K A  z g u b i ła  ś w ia d e ­
c tw o  u k o ń c z e n ia  s z k o ­
ł y  p o d s ta w o w e j,  w y d a ­
n e  w  1947/48 r .

676-G
C Z E S Ł A W  C Z A R N IA K
z g u b i ł  p r a w o  ja z d y  k a t .  
I I I ,  z a ś w ia d c z e n ie  o 
z d a n iu  d o w o d u  r e je s t r a  
c y jn e g o  m o to c y k la
W F M . U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  
za  w y n a g r o d z e n ie m  na  
a d r e s :  C z e s ła w a  Pa— l l a .

647-G
Z Y G M U N T  Ł A B Ę D Z K I
z g u b i ł  p r z e p u s tk ę ,  w y ­
d a n ą  p r z e z  Z P S  i  le g . 
Z  w .  Z a  w .  677-G

M A R IA  R O M A N O W ­
S K A  z g u b i ła  b i l e t  w o l  
n e j  ja z d y ,  w y d a n y  
p rz e z  M P K .

J O Z E F  S O L E C K I z g u ­
b i ł  le g . s z k o ln ą ,  w y d a ­
n ą  p rz e z  Z S M  w  Szcze 
e in ie .  679-G

20 B M . z a g in ę ła  r u d a ,  
w y le n ia ła ,  c h o r a  s u c z ­
k a  r a s y  p e k iń c z y k .  Od 
p r o w a d z ić  za n a g ro d ą  
200 z ł ,  p l .  G r u n w a ld z k i  
1—9, S z y r a n .

630-G

Uwaga, poborowi 
rocznika 1946!

P R E Z Y D IU M  M R N  p o d a je  d o  w ia ' 
d o m o ś c i,  że  w  o k r e s ie  o d  1 k w ie t ­
n ia  d o  30 c z e rw c a  1965 r . ,  z g o d ­
n ie  z u s ta w ą  o  p o w s z e c h n y m  o b o ­
w ią z k u  w o js k o w y m ,  p r z e p r o w a d z o  
n y  z o s ta n ie  n a  t e r e n ie  m ia s ta  p o ­
b ó r  g łó w n y  r o c z n ik a  1946.

P o b o ro w i,  p o d le g a ją c y  p o w s z e c h ­
n e m u  o b o w ią z k o w i w o js k o w e m u ,  
p o w in n i  m ie ć  d o w o d y  o s o b is te  o ra z  
o k a z a ć  je  w  cz a s ie  s ta w a n ia  p r z e d  
k o m is ją  p o b o ro w a .  P o b o ro w i,  k t ó ­
r z y  d o ty c h c z a s  n ie  m a ją  d o w o d ó w  
o s o b is ty c h ,  p o w in n i  n a ty c h m ia s t  p o  
c z y n ić  s ta ra n ia  c e le m  ic h  o t r z y m a ­
n ia  w  B iu r z e  D ow ro d ó w  O s o b is ty c h  
K o m e n d y  M ie js k ie j  M O  s ta łe g o  
m ie js c a  z a m ie s z k a n ia .

jednym zdaniem
D Z IŚ  o  g o d z . 18.30 w  g m a c h u  S ą­

d u  W o je w ó d z k ie g o ,  w  s a l i  131, p r e ­
zes S ą d u  W o je w .  E u s ta c h y  H U Z A R  
w y g ło s i  r e fe r a t  n a  te m a t  „ A d w o ­
k a t  j a k o  o b r o ń c a  w  p o s tę p o w a n iu  
k a r n y m  w e d łu g  K o d e k s u  k a r n o -  
p ro c e s o w e g o  R S F R R  ( p o r ó w n a n i*  
n a  t l e  u n o r m o w a ń  k .p .  P R L ) .

*  *  *

D Z IŚ ,  w  ś r o d ę  o  g o d z . 18 w  
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  o d b ę ­
d z ie  s ię  s p o tk a n ie  k lu b o w e  szcze ­
c iń s k ic h  s z a ra d z is tó w .

K ro n ika
m ypadkóiu
W C Z O R A J S Z Y  d z ie ń  u p ły n ą ł  w  

S z c z e c in ie  n a  o g ó ł s p o k o jn ie .  P o g o ­
to w ie  i  s t r a ż  n ie  z a n o to w a ły  ż a d ­
n y c h  w y p a d k ó w .  J e d y n y  n a s z  
„ p l o n ”  —  t o  t r z y  d r o b n e  k r a k s y  sa  
m o c h o d o w e :  o g o d z . 13.08 n a  u L  
M ic k ie w ic z a  a u to b u s  M P K  z d e r z y ł  
s ię  z „ M o s k w ic z e m ” , o  g o d z . 21.00 
w  P r z ę s o c in ie  c ię ż a r o w y  „ S t a r ”  z 
ta k s ó w k ą  M P K  i  o  g o d z . 22.30 n a  
s k r z y ż o w a n iu  u l .  P o n ia to w s k ie g o  
i  S t . K o s tk i  —  d w ie  ta k s ó w k i .  O -  
f i a r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .  S t ra ty ,  
n ie w ie lk ie .

C H U L IG A N I  G R A S U J Ą .  W  n o w o  
w y b u d o w a n e j  p o c z e k a ln i  a u to b u s o  
w e j  M P K  p r z y  u l .  W ie lk ie j  z d ą ż y l i  
w y b ić  s z y b ę , to  s a m o  z r o b i l i  w  p o ­
c z e k a ln i  n a  G łę b o k ie m  i '  p r z y  u l .  
W it k ie w ic z a .  W  te j  o s t a tn ie j  n a  d o  
d a te k  z e r w a l i  i  z n is z c z y l i  t a b l i c *  
z r o z k ła d e m  ja z d y .

K O L E G IU M  K a r n o - A d m in is t r a c y J  
n e  p r z y  D R N  —  Ś ró d m ie ś c ie ,  p o  r o z  
p a t r z e n iu  k i l k u  s p r a w  o  c h a r a k te ­
r z e  c h u l ig a ń s k im ,  p o s ta n o w i ło  n a ­
z w is k a  s p r a w c ó w  p o d a ć  d o  p u b l ic z  
n e j  w ia d o m o ś c i.  O to  o n i :

5 2 - le tn i J a n  K N A P I K ,  z  z a w o d u  
k o t la r z ,  p r a c o w n ik  S p -n i  I n w a l i ­
d ó w ,  z a m . p r z y  A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  6 m .  3, 23 .X I.1964 r .  o  g o d z . 
2 w  n o c y  n a  k la tc e  s c h o d o w e j d o ­
m u  w  k t ó r y m  m ie s z k a  w y w o ła ł  
a w a n tu r ę  z  l o k a to r a m i .  K a r a  —  2 
ty s .  z ł  g r z y w n y  z  z a m ia n ą  n a  80 
d n i  a re s z tu .  4 3 - le tn ia  L e o k a d ia  R A  
C Z Y Ń S K A , n ig d z ie  n ie  p r a c u ją c a  
m ie s z k a n k a  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  24 m . 
15 s ta n ę ła  p rz e d  K o le g iu m  p o d  z a ­
r z u te m  o r g a n iz o w a n ia  w  s w o im  
m ie s z k a n iu  c ią g ły c h  p i j a t y k ,  z  r e ­
g u ły  k o ń c z ą c y c h  s ię  a w a n tu r a m i.  
K a r a  —  1 500 z ł  g r z y w n y  z  z a m ia n ą  
n a  60 d n i  a re s z tu .

2 0 - le tn i T a d e u s z  K o w a ls k i  z a m . 
p r z y  u l .  P o lu l i c k ie j  21 m . 9, b ę d ą c  
p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu ,  n a  u l .  
O b ro ń c ó w  S t a l in g r a d u  p rz e d  s k le ­
p e m  p o r o z b i ja ł  s k r z y n k i  o d  o w o ­
c ó w , a u z y s k a n y m i w  te n  sp o s ó b  
d e s k a m i u s i ło w a ł  p o b ić  p r z e c h o d ­
n ió w .  U k a r a n y  z o s ta ł 2 ty s .  z ł  
g r z y w n y  z  z a m ia n ą  n a  80 d n i  a r e ­
s z tu .

(a p )

n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a t u r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n t o  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A L  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  —  75 z l ;  r o c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  —  p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , 'W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. te l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcze c . Z a k ł .  G r a f .  B -5
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Jutro
sesja HRN
W  C Z W A R T E K , 28 b ra . o 

g o d z . 9 w  s a l i  D o m u  K o le ja ­
r z a  p r z y  u l .  P a r t y z a n tó w  2 
o d b ę d z ie  s ię  s e s ja  M ie js k ie j  
R a d y  N a r o d o w e j.  G łó w n y m  
p u n k t e m  o b r a d  b ę d z ie  s p r a ­
w o z d a n ie  D z ie ln ic o w y c h  R a d  
N a r o d o w y c h  S z c z e c in — P o g o d ­
n o  i S z c z e c in — N a d  O d rą  z 
d z ia ła ln o ś c i  z a  o k r e s  b ie ż ą c e j 
k a d e n c j i .  P r e z y d iu m  M R N  
p r o s i  o  u c z e s tn ic tw o  w  s e s ji 
r a d n y c h  o b u  w y m ie n io n y c h  
d z ie ln ic .

TEGO RO CZNA zim a, chyba 
ja k  żadna dotąd, skąp i nam  
śniegu, z czego na jba rdz ie j nie 
zadowolone są szczecińskie 
dzieci. A n i nie można pojeź­
dzić na nartach, an i u lep ić bał 
wana, an i porzucać śnieżka­
mi... S m utno! N ic  dziwnego, że 
ja k  ty lko  spadnie trochę bia­
łego puchu skw e rk i i  pa rk i 
ro ją  się od m aluchów. Dobrze 
je że li lep ią bałwany, ale bar­
dzo się nam  n ie  podoba jeże li 
saneczkują po wzniesieniach  
porosłych tra w ą ! Pam ięta jcie , 
że traw ę niszczy się w  ten spo 
sób —  na wiosnę n ie , będzie 
taka ładna i  zie lona ja ką  
chcie libyśm y widzieć.

M A TU R A
w Korespondencyjnym Liceum

LEPIEJ i WIĘCEJ!

ZPO Im. 22 Lipca
patronują spółdzielczym

wytwórcom odzieży
W ZPO IM . „22 L IP C A ” odbyła się wczoraj uroczystość, 

wieńcząca dzieło dokonane przez zespół do spraw rekonstruk­
cji branży odzieżowej okręgu szczecińskiego, pracujący pod 
kierunkiem H. Michalaka. Nastąpiło bowiem oficjalne podpi­
sanie umów o przystąpieniu do dwóch pierwszych w  naszym 
mieście zrzeszeń asortymentowych: Szczecińskiego Zrzeszenia 
Producentów Odzieży Roboczej oraz Szczecińskiego Zrzeszenia 
Producentów Bielizny Męskiej. Obu zrzeszeniom, w  których 
skład wchodzi 5 spółdzielni i ZPO w Myśliborzu, patronują 
ZPO im. „22 Lipca” w  Szczecinie.

CELEM  powołanych organi­
zacji jest przede wszystkim  
stworzenie organizacyjnych i 
technicznych warunków do co­
raz lepszego zaspokajania ilo­
ściowych i jakościowych po­
trzeb odbiorców odzieży robo­
czej i bielizny męskiej, koordy 
nacja zagadnień związanych z 
produkcją tych asortymentów, 
podniesienie poziomu technicz­
nego i organizacyjnego przed­
siębiorstw, warunkujących ma 
ksymalne wykorzystanie mo­
cy i powierzchni produkcyjnej,

Piasku
wystarczy
** in fo rm u je  M PO

Z A P O W IE D Z I synop tyków  o 
nadejściu z im y sp raw dziły  się 
tym  razem. Zw iązane są z tym  
k ło po ty  k ie row ców , gdyż to p ­
n ie jący śnieg powoduje, z w ła ­
szcza nocą, gołoledź. Teraz 
wszystkie nadzieje na sprawną 
komunikację pokładane są w  
Miejskim Przedsiębiorstwie O - 
czy szczania. D yżu rny  k ie ro w ­
n ik  pogotow ia MPO, L u d w ik  
ZD A Ń  in fo rm u je  nas o bieżą-

stały wzrost wydajności pracy 
oraz poprawę jakości produ­
kowanych wyrobów.

Poza w spom nianym i już efek 
ta m i ekonom icznym i spółdziel­
nie odzieżowe będą teraz miały 
zapewnione dostawy potrzeb­
nych ilości surowców, a także 
zbyt wyrobów gotowych. Już 
obecnie — w  m yśl um ów  za­
w a rtych  w spólnie z ZPO im. 
22 L ipca  na Targach K ra jo ­
w ych  „Jesień — 64”  spółdzie l­
nie —  uczestnicy szczecińskich 
zrzeszeń — w yp rod uku ją  w  I 
półroczu br. to w a ry  w artości 
70 m in  zł.

Da leko posunięta specjaliza­
cja i  lepsza organizacja p ro ­
d u kc ji pozwolą na zwiększenie 
w ydajności pracy, a co za tym  
— zarobków załóg przedsię­
biorstw — uczestników zrze­
szeń.

Z  D N IE M  1 s ty c z n ia  1966 r .  r o z ­
p o c z n ie  w  S z c z e c in ie  d z ia ła ln o ś ć  
t r z e c ie  z rz e s z e n ie  —  P r o d u c e n tó w  
U b io r ó w  M ę s k ic h ,  k tó r e m u  p a t r o ­
n o w a ć  b ę d ą  Z P O  „ O D R A ” . Z  tą  
c h w i lą  j u ż  9 u s p o łe c z n io n y c h  w y ­
tw ó r c ó w  o d z ie ż y  w  w o je w .  szcze ­
c iń s k im  b ę d z ie  u c z e s tn ik a m i a s o r ­
ty m e n to w y c h  z rz e s z e ń . P o z a  n im i  
o o z o s ta n ie  t y l k o  s p ó łd z . c h a łu p n i­
k ó w  „ C E L O W A ” , s p ó łd z . „ E L E ­
G A N C J A ” , s p e c ja l iz u ją c a  s ię  w  
ś w ia d c z e n iu  s łu g  o r a z  s p ó łd z ie ln ie  
in w a l id z k ie  n a s ta w io n e  w y łą c z n ie ! 
n a  p r o d u k c je  u b r a ń  d la  s łu ż b y  
o c h r o n y  m ie n ia .

UROCZYSTOŚĆ podpisania 
um ów zgrom adziła w  ZPO im. 
22 L ipca p rzedstaw ic ie li wszyst­

k ich  uczestników zrzeszeń, a 
także reprezentantów  w ładz. 
Obecni b y li m. in .: sekretarz 
K o m ite tu  Spółdzielczości J. 
Świderska, przedstaw ic ie l Zjed  
noczenia Przem ysłu Odzieżowe 
po mgr H. Łabuński, przedsta­
w ic ie le  W KPG, Wydz. P rzem y­
słu oraz W RN, wiceprezes 
WZSR mgr Górewicz ja k  i  de le­
gacja patronackiego zakładu z 
dy r. Bom icelą Mazurkiewicz 
na czele.

Padały życzenia zarówno po­
myślnego startu, ja k  i ciągłego 
doskonalenia i zwiększania pro 
dukcji. Szczecińskie —  ja k  się 
dowiadujemy —  ma w arunki 
do dalszego, dynamicznego roz­
woju produkcji tej branży.

(aż)

Nad formami
współpracy

radzono
w Pałacu Młodzieży

W  P A Ł A C U  M Ł O D Z IE Ż Y  o d b y ­
ła  s ię  o s t a tn io  in te r e s u ją c a  n a r a ­
d a , w  k t ó r e j  u c z e s tn ic z y l i  p r z e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  o ś w ia to w y c h  o ra z  
ś r o d o w is k  tw ó r c z y c l i  n a s z e g o  m ia ­
s ta . P r z e d m io te m  d y s k u s j i  b y ł y  
a k t u a ln e  p r o b le m y  p r a c y  d y d a k ­
ty c z n o  -  o ś w ia to w e j  P a ła c u  o r a z  
m o ż l iw o ś c i  n a w ią z a n ia  ś c is łe j w s p ó ł 
p r a c y  ś r o d o w is k  tw ó r c z y c h  z g r o ­
n e m  i n s t r u k t o r s k im  i  k ie r o w n ic ­
tw e m  P a łą c u  M ło d z ie ż y ,  c e le m  
w s p ó ln e g o  p r o g r a m o w a n ia  t r e ś c i  
d y d a k t y c z n y c h  i  o ż y w ie n ia  d o ty c h ­
c z a s o w y c h  fo r m  p r a c y .  Z  in i c j a t y ­
w y  d y r e k c j i  P a ła c u  w  n a jb l iż s z y m  
c z a s ie  p o w o ła n a  z o s ta n ie  d o  ż y c ia  
R a d a  A r t y s t y c z n a ,  k tó r a  z a jm ie  
s ię  r e a liz a c ją  w s z y s tk ic h  p o s tu la ­
tó w ,  k t ó r e  w y s u n ię to  n a  n a r a d z ie .

(Dyl)

Kto zgubił?
K L IE N T ,  k t ó r y  w  r e s ta u r a c j i  

„ S ta r o p o la n k a ”  p r z y .  u l .  K r z y w o ­
u s te g o  71 p o z o s ta w i ł  k s ią ż k ę  p t .  
, ,U d e n  k a m p  in g a n  s e j r ”  o ra z  m a ­
s z y n o p is  w  te c z c e  —  m o ż e  o d e b r a ć  
s w o ją  z g u b ę  u  k ie r o w n ik a  lo k a ­
lu .

dla dorosłych
EMOCJE te same, tyiko w iek inny. Dorośli uczniowie K o­

respondencyjnego Liceum Ogólnokształcącego przy Al. P ia ­
stów w  Szczecinie przystąpili do egzaminów maturalnych.

T E M A T Y  prac z języka po l­
skiego b y ły  następujące:

^  G Ł Ó W N E  h a s ła  w ie k u  O ś w ie ­
c e n ia  i  i c h  o d z w ie r c ie d le n ie  w  l i ­
te r a tu r z e  p o ls k ie j  te g o  o k r e s u .

•4| S T O S U N E K  d z is ie js z e g o  c z y ­
t e ln i k a  d o  s p o łe c z n y c h  id e a łó w  
S te fa n a  Ż e r o m s k ie g o  ( n a  p o d s ta ­
w ie  z n a n y c h  u t w o r ó w ) .

• ^  K T O R E G O  z  p is a r z y  lu b  p o ­
e t ó w  X X  w ie k u  u w a ż a m  z a  n a j ­
p e łn ie js z e g o  w y r a z ic ie la  n a s z y c h  cza 
s ó w . W y b ó r  u z a s a d n ić .

J A K  in fo rm u je  dyr. W łady 
s ła w  S Y K U Ł A , na 26 ka n d y­
da tów  22 napisało prace p i­
semne z w yn ik ie m  dob rym  i w  
dniu dzisiejszym przystąpi do 
m atury ustnej. Sala egzamina­
cy jn a  nie różn iła  się w łaśc iw ie  
n iczym  od klas, w  k tó rych  w y ­
pada zdawać m a tu ry  m łodzie­
ży p rzystępu jące j do pierw szej 
pow ażniejszej p róby życiowej. 
M a tu rzyśc i w  w ieku  od 18 la t 
do... 50, reprezentow ali na jp rze ­
różnie jsze zawody.

—  T o  s a m o  z d e n e r w o w a n ie .  M o ­
ż e  t y l k o  c h m u r y  d y m u  z p a p ie ­
r o s ó w  — w s k a z y w a ły  n a  n ie c o  o d ­
m ie n n y  s k ła d  e g z a m in o w a n y c h .  N o  
i  w ie k u  n ie  d a ło  s ię  u k r y ć .

ODCZYT 
w auli W3R

28 B M . o  g o d z . 13 w  a u l i  W y ż ­
s z e j S z k o ły  R o ln ic z e j ,  p r z y  u l .  S ło ­
w a c k ie g o  17, o d b ę d z ie  s ię  k o n fe ­
r e n c ja  n a  t e m a t  w s p ó łp r a c y  p r z e d ­
s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h  z u c z e l­
n ia m i  i  p la c ó w k a m i n a u k o w o - b a ­
d a w c z y m i ;  r e f e r a t  n t .  „ C e lo w o ś ć  
w s p ó łp r a c y  n a u k o w e j  m ię d z y  u c z e l 
n ia m i  s z c z e c iń s k im i a p r z e m y s łe m  
ż y w n o ś c io w y m ”  w y g ło s i  d r  in ż .  
J .  S O Ż Y Ń S K I .

Uroczyste wręczenie św ia­
dectw dojrzałości nastąpi w  naj 
bliższą sobotę, 30 bm. (a)

'ro ttik e t e ftire r
K O N F E R E N C J A  
U  M IN IS T R A  M O T Y K I

♦  N A  2 - d n io w ą  k o n fe r e n c ję  
z w o ła n ą  p r z e z  n o w o  m ia n o w a ­
n e g o  m in is t r a  K u l t u r y  i  S z tu  
k i  L u c ja n a  M O T Y K Ę  w y j e ­
c h a ł w  n ie d z ie lę  d o  W a r s z a w y  
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  K u l t u r y  
P re z . W R N , W ła d y s ła w  D A N I ­
S Z E W S K I.  K o n f e r e n c ja  u  m in .  
M o t y k i  j e s t  p ie rw s z ą  p o  je g o  
m ia n o w a n iu  n a  to  s ta n o w is k o  
n a r a d ą  w  s z e r o k im  g r o n ie  
d z ia ła c z y  k u l t u r a ln y c h  z  c a łe j 
P o ls k i.  B io r ą  w  n ie j  ta k ż e  
u d z ia ł  d z ia ła c z e  o ś w ia to w i,  k t ó  
r z y  w  s w e j  c o d z ie n n e j p r a c y  
s p o ty k a ją  s ię  z  z a g a d n ie n ia m i 
k u l t u r y .

S Z C Z E C IN IA N IE  
W  N A C Z E L N Y C H  
W Ł A D Z A C H  T R Z Z

♦  Z  O B R A D  I I I  W a ln e g o
Z ja z d u  T R Z Z  w  O p o lu  p o w  
r ó c i ła  d e le g a c ja  d z ia ła c z y  
s z c z e c iń s k ic h . ' D o  R a d y  N a ­
c z e ln e j  T R Z Z  w e s z l i  ze 
S z c z e c in a : s e k r e ta r z  K W
P Z P R  S ta n is ła w  R Y C H L IK ,  
p o s e ł I g n a c y  K O N K O L E W S K I ,  
p r z e w o d n ic z ą c y  Z a r z ą d u  W o ­
je w .  d r  H e n r y k  L E S IŃ S K I  
i  m g r  S ta n is ła w  K R Z Y W IC ­
K I .  D o  S ą d u  K o le ż e ń s k ie g o  
w y b r a n i  z o s t a l i :  M ic h a ł  K M I E  
G IK  i  P a w e ł  L E D W O L O R Z . 
P r z e w o d n ic z ą c y  R ad ? / N a c z e l 
n e j T R Z Z  p r o f .  d r  S ta n is ła w  
K U L C Z Y Ń S K I  u d e k o r o w a ł  o d  
z n a k ą  h o n o r o w ą  z a s łu ż b n e g o  
d z ia ła c z a  d la  s o r a w  p o ls k o ­
ś c i  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  
w  la ta c h  m ię d z y w o je n n y c h  
—  M ic h a ła  K M I E C I K A ,  w r ę -

cej sy tuac ji w  zakresie śniego­
wej ba ta lii.

—  O d  c h w i l i  p rz e d w c z o r a js z y c h  
o p a d ó w  n a sze  e k ip y  p r z y s t ą p i ły  d o  
u s u w a n ia  ic h  s k u t k ó w .  P rz e z  c a łą  
n o c  p ia s k a r k i  r o z w o z i ły  n a  t r a s y  
m ie s z a n k ę  p ia s k u  z  s o lą .  W y s y ­
p a l iś m y  o k .  500 to n  t e j  m ie s z a n ­
k i ,  c o  s k u te c z n ie  z a b e z p ie c z y ło  
u l ic e  p r z e d  g o ło le d z ią .  J a k  d o tą d  
in te r w e n c je  M P K  są ra c z e j s p o r a ­
d y c z n e ,  co  o z n a c z a , ż e  ś n ie g  n ie  
s p o w o d o w a ł s p e c ja ln y c h  k ło p o tó w  
w  k o m u n ik a c j i .  ( D y l)

c z a ją c  m u  je d n o c z e ś n ie  d y ­
p lo m  c z ło n k a  h o n o r o w e g o  
T R Z Z .

K U R S O - K O N F E R E N C J A  
D L A  B I B L I O T E K A R Z Y  
W IE J S K IC H

♦  W Z G S  w s p ó ln ie  z  k ie r o w ­
n ic tw e m  B ib l i o t e k i  M ie js k ie j  
z o r g a n iz o w a ł  3 -d n io w ą  k u r s o -  
k o n fe r e n c ję  d la  p r a c o w n i­
k ó w ,  p r o w a d z ą c y c h  b ib l io t e k i  
fa c h o w e  w  G S -a c h . W y k ła d ó w  
c a m i są “ p r a c o w n ic y '  n a u k o w i  
B ib l i o t e k i  M ie js k ie j  o r a z  k ie ­
r o w n ik  d o  s p r a w  s a m o rz ą d u  
i  o r g a n iz a c j i  w  W Z G S  — 
W a c ła w  K S IĘ Ż O P O L S K I .

S P O T K A N IE  Z  R E D A K T O R E M  
T Y G . „ T E A T R ”

♦  W  K L U B I E  „13  M U Z ”  
s p o tk a  s ię  j u t r o  o  g o d z . 18 
r e d .  t y g o d n ik a  „ T E A T R ”  
A n d r z e j  W R Ó B L E W S K I ze 
s z c z e c iń s k im  ś r o d o w is k ie m  
tw ó r c z y m .  R e d . W r ó b le w s k i  
b a w i ł  o s t a tn io  w  Z S R R , g d z ie  
z a p o z n a ł s ię  z o s ią g n ię c ia m i 
ś r o d o w is k  tw ó r c z y c h  M o s k w y  
i  L e n in g r a d u .

P O D S U M O W A N IE  „ R O K U
U P O W S Z E C H N IE N IA
P L A S T Y K I ”

♦  W Y D Z IA Ł  K U L T U R Y  
P R E Z . W R N  o r g a n iz u je  j u ­
t r o  w  R e jo n o w y m  O ś r o d k u  
K u l t u r y  w  W ę g o r z y n ie  ( p o w . 
Ł o b e z )  p o d s u m o w a n ie  „ R o k u  
U p o w s z e c h n ie n ia  P la s t y k i ”  w  
p la c ó w k a c h  te r e n o w y c h .  W ła  
ś n ie  R O K  w  W ę g o r z y n ie  w y  
k a z a ł  s ię  n a j le p s z y m i o s ią g n ię  
c ia m i w  t e j  a k c j i  i  w  n a g r o ­
d ę  o t r z y m a  g a le r ię  12 p r a c  
s z c z e c iń s k ic h  p la s ty k ó w .

Z e b r a ł  (a )

Odwołanie
Plenum

ZW TPPR
Z A R Z Ą D  W O JE W Ó D ZKI 

TPPR kom un iku je , że w yzna­
czone na dzień 28 bm. plenum  
Zarządu W ojewódzkiego TPPR 
zostaje z przyczyn niezależnych 
od Zarządu odwołane.

T e rm in  posiedzenia p lenarne­
go zostanie podany we w łaśc i­
w ym  czasie.

W  U B . S O B O T Ę  p r z y  u l .  U n i i  L u  
b e łs k ie j  o t w a r t y  z o s ta ł n o w o  z b u ­
d o w a n y  p a w i lo n  h a n d lo w y  P S S  
„ R O B O T N IK ” . J e s t to .  s a m o o b s łu ­
g o w y  s k le p  s p o ż y w c z y  p o s ia d a ją c y  
r ó w n ie ż  d z ia ł  w a r z y w n o - o w o c o w y ,  
s to is k o  z  a r t y k u ła m i  c h e m ic z n y m i 
i  p a c z k o w a n y m  m ię s e m . S ą s ie d z ­
tw o  s z p i ta la  k l in ic z n e g o  s p r a w i ło ,  
że d y r e k c ja  P S S  z d e c y d o w a ła  s ię  
o t w ie r a ć  s k le p  r ó w n ie ż  w  n ie d z ie ­
le ,  a b y  s p ie s z ą c y m  w  o d w ie d z in y  
d o  c h o r y c h  u m o ż liw ić  z a k u p  s ło ­
d y c z y  a  ta k ż e .. .  k w ia tó w .  J e d n a k  
o  t y m ,  c z y  S A M  b ę d z ie  c z y n n y  
w  n ie d z ie lę ,  z a d e c y d u je  W y d z . 
H a n d lu  P re z . M R N . N ie  w ą tp im y ,  
że d e c y z ja  b ę d z ie  p o m y ś ln a  za ­
r ó w n o  d la  P S S , j a k  i  n ie d z ie ln y c h  
k l ie n tó w .

D o d a jm y  je s z c z e , że p a w i lo n  —  
t y p u  „ N A M Y S Ł Ó W ” , z o s ta ł z b u ­
d o w a n y  w  n ie c a łe  3 m ie s ią c e , Jes t 
w y n ik ie m  r e a l iz a c j i  p o s tu la tu  w y ­
b o r c ó w  z g ło s z o n e g o  w  o s t a tn ie j  
k a m p a n ii  w y b o r c z e j  d o  r a d  n a r o d o  
w y c h .  (a ż )


